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·wielka. mowa prem~ ładkowskiego 
przy omawianiu · budżetu • min. spr. wewn. 

Wbrew otzekiwaniom dys- na, ale i w wielu innych państ· 
kusja czwartkowa w ęejmowej wach jak Łotwie. los jej nie jest 
komisji budżetowej nie obfito- gddny pozazdroszezenia Na tle 
wała w momenty ciekawe, za- tej polityki położenie mniejszo­
ledwie wystąpieniłl kilku pos- $ci narbdowych w Polsce od­
łów wpiosły ożywienie w ·deba· biją się jaskrawo. 

laga, że ja r6wnłeż odw1ajemnłe ttię nów. Panów mowy w porównaniu 
Panu i powołam się na posla żydow z je10 t,o jes~ miły s~czeblot dziew„ 
skie1Jo, którego już nie ma w Sejmie. czy.m,i wobec bulcania. olbJ'ZYJlla. 
- a iałU.ię, że go niema w S~e. (Wesołi>ść). On m6wll Q ro•Pacz~. o 
Matn \u na myśli wspóbiego nasze- strasznych krzywda.eh, które się d11ie 
go 1najome110. b. posła Grynbauma. ją narodowi żydowskiemu. 

ny, aawsie twa.n jego bYła.. podJlłe. 
eona, gdy przemawiał ' w Se.Jl:nłO. Te 
raz wohodzl cJ,o mnie Qlłody cdo~ 
wiek. qdświeźony, pel~ aaunu•au, 
powrócił jakby owiaQY podmucbem 
połudnl0;wych mórs, uim•eeh.UC2łY 
(lobrot,\iwie. 

- Poseł Grynbaum • . iak ptz.ema· - Pan Grynbaulń wr6cll po parli 
wiał w swoitn czasie w Sejmie. to latach z u.granicy i był na tyle u­
pnemawial daleko osb'zej ~ Pan, przejmy, ie zechciał ahnle odwle­
je10 „rozpaca" tny razy więcej wy dzić. Przyjąłem go j itatrzę: poseł 
stępowała w Jego pnemóWJenia.cb w Gry~baum, cay ole poseł Grynba­
Sejmie, nlz w "przemówieiiiacb Pa- um? Dawniej za.wue. był zil'ytowa.-

- Powiadam: Jak :iwi~łnie :r.n 
wyfl!lda, nlo n,le ma w t-anq • łqe · 
łlzlowieka. który mówił o roę•o•„ 
swęJeJO narodu 

tę 11a ogół monotonną. Pos. Wagner zajął się prżede 

ldokoń~enie na 11tronie 6). 
Kilku pierwszych .Mówców wszystkim zagadnieniem ukra­

porusiyło zagadnienia związa ińskim. Wskazuje na szkodli· 
l'łe t samorz4detn ierytorialnym wą i ~brodniczą tJziałah.iość nie 
oraz z ich politykll finansową. 1 ln j ni · ji u o N 

:.=~t~r~:~~=; ~~~~:=:::::~~i:: RozmowJ polłtrane ur RzJmie 
=~ P~f!t~~1i:,~o'!:~~~ ~~~!w gt~e~:ęt::y~hmtn185!C:. · miedzv. arem. Chamberlainem a Mussollnl11 
nlesn r•duych f: nominacji. "" · Na tory polityczne weszła Składkowski odpowiadając po- RZYM. Rozmowa premiera wniosków. dzinnej audiencji przec król• i 
komisja dopiero z przemówi& ... s:tczególt'łym posłom. Chamberlaina z Mussolinim w W czwartek przed przyjaz- cesarza Wiktora Emanuęla Ili• 

_ ńiem pos. Ce1ewtca. Na wstt:- „W.vsob Kom.i.Jol ran kole1a Dłu pclłacu Weneckim odbyła się w dem angielskich mężów stanu gÓ. W śniadaniu wzięły ud:z.iał 
„ ""l4' .odpo' "Wiada pos, Waa,n erówi *°" systęiąatyemołcllt l pracowito- obecności ministrów Halifaa i Mussolini odbył 40~minutową 54 osoby. Odbyło •i~ ono \V 
~ ~· Śłlf& relftłka nrzeotal W9zy•tlde dzła hr c· - b d ,• , sk' . . . kró .... je· ao ;,, • ..;..ut~-. -ym· o"-··l•d „ .- . 1ano. rounowt i am asa orem Japon mę im gron1e, ~ewa:i ' 
.... ..,. ... -~ ,..... "'"' ow- 17 Mlitłderlłwa Spraw Wewnętrz- M k' R · c z h 1 "ał - " •-
CA, ie sto~ nrtędzy oboma nyeh. .niczego ołc1-1iauledbal, dał nam W toku tej rozmowy us„ s tm. ano mm . .,.pr. agr. r. owa musJ a poze-sta„ pny ~-
~t.n>darM pogorszyły si' z na- eab nere, wn~li~. ~łWch n• solini _obszernie .zref e~ować miał Ciano odbył w pałacu Chig!° g? i.u chorej ~órki. , , 
~puj,eych przyczyn: wro6ie .pralr.łtee bclir. eodaieonero. !-1• ob· włook.1 punkt widzenia na spra~ drzinną rozmowę z lordem Haili~ Na:iitępn1e na for\llll MuS1Sol1 

· ta.tawte11ie mlejscowe•o . spa- ~'!'='!. ~:•„;:!.!0:~~1: J: wę his~'Pa6ską <?raz na spr~wę faxem, po czym przyjął am basa ni odbyła się ddiladą spórtowa 
ł"'ei\Stwa, .postępowań.ie wla~ lDtlinoąd. wProwattlte "" tycie. , Slł:os.unk. 6w pomiędzy ParyZ:em dora niemieckiego przy Kwiry~ młodzieży z udziałem 4.-ch tv­
adm.Ui.Utracyjnych · oraz bier• Kolega referent spowodował OeM a Rzymó\'n Rołm('}wa posiadać nalt Mackensena. si~cy uczestników i 20;~ . ty1łęt 

. no6ó Bqd\1., chwiejność 1 ·brak Wien fakt, o ttł61'ł"ńl nczywlicte nie miała charaikter o·gólnej i w:·stęip RZYM. Pned ś.niasclanietn cy wid~ow. DelUadę . odh~et41L 
rozstrzygriięć 'W Wielkim stylu. masę ~6wl6 • bn za.rqlQie.-ienła. nej ·wytniany poglądów i nie do premi·er Chamberlain i lord Ha„ goście brytyjscy w totWatzys1 

Jvt6wca cytuje s~eteg przy- tk*p=j;:1n:ś~je::::„'!~:il 
0
:f:! prowadziła . do konkretnych lifax zostali przyjęci na półgo- twie Mussoliniego. 

~a~~:cre::.ierd~=~:~; :!~: ::,:c:=:z;~.:&::::: Uspraw· 1"'ed1··1w·1one ·1nterlSJ nara· da' w· •• 
st, jako zwolennik normaltza- ~ do łeao, .ie bila U.u brawo, 1cb łt . . 
-'i i _.___...;."'- · p lsk " --i„ mówD o mnie. OczyWista. te apri.- iillilllli••-••••illl•1m• ... „ ~~uaUQilll, ze o a ~au"' .,j}o ml to podW6jllll uciech~ raz . · · 

~ poWzillć ,Plt.łł . ro~auia dh.t;e.o. ie. laskawo'~ Wy~~ Ko- Mowa kanł Hitlera na 1rzr1·edu noworacznum 
sprawy uki-am„eJ w szerokim mtsJ~ Z<111ł•la w .teo iDib' sposob uwi • . • . 
~el wzlłlć u~iałWw ~6r· ;!:~~;:-; !e "!nw:!1!. ~'::Cot J~ ł B~RL,IN. _\V czwa.rttik odby W imieniu adredytowancgo ce~emd wygładd2:afllah konfliktó-w 
ayen pro~cih na 1ehoazh! Winnej dZiewlc;v; bo poc'żulem •lt: o się .p1erw~~e w nowym ~~~ w Berlinie korpusu · dyploma~ mię izynaro owyc w roku no 
Europy• tall taW/itydsOJJ:t. ze ha (w„- ohu kan·celairu Rzeszy; przy1ęc1e tyczneg9 złoźył kanclerzowi Hit wym. 

Następnie przerńóWłhrti~ Wy łot6). . . . · noworoczne. lcrowi życzenia noworoczne Kanclerz Hitler, dzię;kuj:}c za · 
eł-.it po S t i ś·••'„...:1 POWQi:.ANIE SIĘ ~A OUADll:OJli. . . • N j . .,, ' 1 -~ 0 ' łoz'o, ' c e . o"•.n. ........ 
e UN .~· o~ers. en, o wla:e ~ Pan Kole~ Ś~nlni~ri>tehl był O goch. 12 w sah honoroW'e-J une ws„ paip1es:tu msgr. rsen1 z . p.e. mu iy . . z nta .° ~..,.~v„z 

. cz.ająe, 1Z ~ydzi rue sabotują łaskaw ~wi~ff,, że źaluJe u nówej kartć:elarii .odbyło się u• go. ne, osw~adc~ył 1z on ~wmei o~ 
plan~w ~mi~racyjnych, ęle wy »•ru dawnyeh pusl~w ~e ma Już w roczyste składanie życzeń prze?: Msgr. Orsenigo wyraził na$ cz~wa głębo~ą radośc, .~pomi, 
~w1adaJI\ 51~ za realną emigra SeJIDie .-: .co pięknie swia4c1y o Je t i:łsta . iel' korp su dyplo~ clzieję, że pokoJ'owe metody i natąc rok ubiegły, gdyz Je.sł on 
cją w pierwseyin rzędzie do Pa ro zamilo~•n.hi do tr~fc~i - I P~ P ze . wie 1 u rokiem, który przyniósł na:rodo 
les~ny. Emigracja 3 ·rnillono-- wol~I się na .hich. Pozwoh, J'>an Ko maty~zrtego. środki działania stosowane "J!!ą wi niemieckiemu uceczywie:t-

wej masy jest j_ednak ni~ real- p r a C .. S· p· . r Z 
1
. c 

1
. ur S 0 W 1. e I 0 m nie~e jego prawa . do saąiosta-ntt rzeczą. Konozy oświadcte~ nowtell\4· . , · . 

riiem, iż ludność .żydowska w Fakt. że . zaspokojenie . tych 
Polsce pragnie. spęlnić wszy1,11t- praw dokonało sit be: iakł6ce 

' kie swoje obówl.ązki wobec p~ li rzekatn" o bez11r1wne zllc11aw1nie cennvcb o. br1z6w nia pokoju etiil'op~jskitgo ·tia-.t 
stwa i wierz:y, ze. Naród t>oMd • w znacznym stopn,iu zasłllłJę mo 
pozostanie wierny wskazaniom J:3ERLlN. PrZy 73 s4dzie 'Y" Berlinie niektórych dzieł słyn• ganow .Na llcyłacji tt-j niektó carstw biorących udziął w kon.-
~udowniczego .. Państwa i bę- '_V'ilnrin ok~tgoweyo. sędu Ber- nej galerii Strogan~. re obraty osiągnęły fantastycz~ ferencji monachijskiej. 
dzie dążył do sceiuerltowanta hnsk1ego ro:.póczą się w czwa,r Hr. Stroganpw jęst wdową ną wprost sumę. Tak np. za Pokojowe rozwiązanie nłecła . , 
mniejszości .z Nar<!>dem p'ols- tek sensatyjpy proces ks. hr. Sergieja Stroganowa, właś• dwa obraży Van Dycka zapła.- jących się odsunąt ugadniefl, 
kim, . . . ,SzczerbaitfiW - b.t. Stroganow ckiela sławnej Qngiś · galerii ·o· cono 660.000 rmk. zaiwdz.ięczą.my nię tylk,p \Yc:Joli ~ 

Pos. Pankiewicz zajął się po- .s.kariy ZSSR, . rei>retentowaby brazów ht. hr. Śhogan'ow. koju i po.czuciu ódpówłed:.łiJ., 
łożenlem mnlej:;~ości polskiej przez it.bę handlową ZSSR. w W maju. 1931 r. rząd ZSSR. H~. Stróganow zaprotesto~a ności, cechującftll,. IJ~zes·tńicZłc.e 
w P.oszczegól.nych p8flstwach Berlinie; o twrot 2,5 rhilj. rmk. z:decyd<Jwał się zlicytować w ła w swoim cza.sie twierdząc, -iż w konferencji rządy, - 0~wia4, 
~tw.terd~, ze w N'1f!mc~ech uzyskanych t»tzet !lwią-iek so~ .Berlinie okdło 250 obrazów, po jest Jedyną prawną właścicielką czył kanclen. Hitl~r; ._ale przt11 
ntn1ej~zo:s~ ~Iska jest gnębio- wiecki z pcyta0i z r. 1931 w chodzących ze zbiorów ht. Stro obrazów. żądając wstrzymania 1i de · wszystkim f>.ttekon~niu; ie 

cytacji. · Sprzeciw hrabiny uchy„ są procesy hiM<>i::yc:me t· l'l.a.tura.1 
lono jednak, gdyż stanięto na nymi potrzebami ugruntowine 
stanowisku, ii sądy różnych konieczności, które prfchej cż~ 
ktaj6w u~.hyliły preteruje r.osyj 

1 
później n'iuszą być U2'tlant; i nic 

skkh em1grant6w w-0bec rz.1du mogą_ być, z .korzyś~ dla ·-póst• 
sowie&iego. · czeg6lnego narodu czy pańftwł• 

„ ·H Wolnv naród nie: pozwala 
•• hanlllo11Wanle ·Je,90 qraialcontl''-

.PARYZ. Na <zwartkoW'ym· powania wobe( gróib. Wolńy ldytego cfoibroj~nia Fran~ji. 
p6siedz~.niu izby ąeputowanyc~ natod tti~ l',Ozwala M hari.Plowa: Po _pesym.istycinej charakte• 
przewodniczący Herriot wygfo$ raie jego grankatni , lect ich bro- rystyce obetnego stanu urny• 
~ priem6wienie, · w . kłbrym nl'1

• . . , . . , słów w . świecie, Herriot złożył 
podniósł· prz.,w1aii:!lfile rtancii . 1-terńot z padslH.etn 'pqdkreślił. ~olcl Ojcu ·· Swiętemu ~.który 
~ .pokoju ora:t iti : gotowość ii 1rritnicę ' iri:iperłum Franhiskie wzno\vił tradycję wielkich pa• 
do por~zttmienfa ~~ ws1y~tkimi go ' są ni'etykalne, po etym za<tpe pieiy, obrońców uciś11io11ych i 
krajami. Io\' a) dó pattiotyzmu świata pokrzywqzonych" ora:z Prezy• 

,.Nie oznacza to wsza,kie .- pracy~ by „ poczynił · he-roitżtiY dentowi Rooseveltowi za obto~ 
· t>ś,\r'iadczył mówća' ...... chęoi 'ustę wysiłek, celelli ~aptwnienia 11a:: nię ideału wolności. 

' odrzucone • 
Hr. Stroganow, która w tnię„ - Dlatego .też łączę si~, księ 

dzyczasie wygrała toczący slę ie Nuncjuszu w nad·ziei, -s zako6 
od 14 lat proces przeciw rzeko• czył swe przemówienie kałld,erz 
tnemu s'Padkobietfy mai4.tkó\\- Hitler, ze również i w priysdof 
ht. Stroganow, . wystąpiła obec~ ci uda się · eurot:f,eis·k1m , tnęfom 
nie ,ponownie 'przeciw rządowi stanu zapeW11ić Euroipłe pokój, 
sw!~'ck:iemu , .tym razem już ja• kt6ty by uwzględnił , w iiaJszer1 
ko Jedyna i prawomorn<t spad• szym zakresie naturalne, a więc 
koblerczyni rodziny hr. Stroga usprawiedliwione interei:v nam' 
ńow. dów. 
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1 · Mgła tajemn:ilcy otacza icsrL' h-es%.towana Kucharska pne uniewinniona. Wi.dzenia z. ob"' ~samOIOł za 6200 złot~ch! cze dotvchm.ais szcz.egóty i prze- bywa w wię2icniu kobiecvm rońcann były wynikiem wvto-
bieg krwawej %lbrod.ni, ofiarą pny ulicy D~cln~. . Osa;d~~a czenia aresztowanej S(pirawy cy Nowa era naszego lotnictwa sportowego kitórei padł znany na terenie sro została w po1edvncze1 celi i nie wii,lnei t>rz.ez iei maitlkę . . (r.J Sprawa 1'01JW0ju lotnictlwa wać będzie darmo L.O.P.P. N~e Nicy in.żyni~ , a1'0hitekt ~ig„ o~ymuje żadnydi pnesyłek z 

. pqmtarnego me pncsta.je być jest to jednak jes%ae wisz.ysllko. niew GierszewSki. Jaik wiado- miasta .• Jak się dowiadujemy, proces · 
Kuchaxs.kiej z·najdizie się na wo 
kandzie już na wiosnę. W chw.i 
li obecnej toczy się dalsze śled: 
two. 

1 trosiką nasz.ych konstruktorów. W mkła.dach tych wyprodu$ mo, znaleziono go zamordowa" Do. t~ ~ry ar~:z.ł~wana od­
t}ak zwykle przodują w tej ak" kowany wstał dwumiejscowy nego w gabinecie, w mieszkaniu b~ła JUZ, ~a. wid~en ze ~­t: tji słynne z.aklady R. W. D„ po samolot twrystyany „R. W. D. jego, przy u!licy Lwowskiej 8. m1 o~ron~ i m~~· Podo."' · siadają.ce jiu% piękne wyniki na 21 ". Aparat ten osiąga szybkość Donosiliśmy 0 tym swego cza, no rue traci ufnośa, 1% z05tame 
polu rozwoju rodmncgo lomi" ,pr%elotową 170 ldm../god.z. im- su bamdzo dO!kładnie. -----------------------. atwa Spollt.OW~ żywa 10 litrów paliwa na 100 Pod z.anwtem dokonania P°" Sprawco zuchwałego napadu kilometrów. Zasięg lotu ~ lą twornej %>brodni aresztowano • 

":W' ostatnim czasie R. W. D. dowania - 700 kłm. Cena tej siostrę zabitego, Julię Kuchars- zostal_i UJ.ed i rozpoznani przez POSZkOdOWanego ·· :wYiProdwkO\Wały samolocik jed maszyny wynosić będzie około ką. żonę adwoikata. Pomiędzy 
go woz.em \Vitta, a następnie pe 
bili, zrz.ucili z wozu i zrabowali 
portmonetkę, w której było 34: 
zł. Witt w aresztowanych po• 
znał sprawców na.padu. 

nom1ejsrowy, będą.cy praiwdzi, 9.300 zł„ silnik również darmo. nią a bratem toczyły się od d~ Policja aresztowała braci Fran 
wą rewelacją. Jest to maszynka Jak przedstawia się ogólny wna spory na tle majątkOfWYID., misz.ka i Henryka Zaijdlów, rnie„ 
jednoosobowa, osiąą-ająca szyb dorobek Doświadczalnych War poza tym wiele jesz.C'%e innych szkańców wsi .. Cebulice Małe, kość około 135 lclm./godz .• przy sztatów Lotniczych (R.W.D.) szczegółów przetl)awia z.a tym, którzy dokonali napadu na Gu• średnim z.użyciu 6 litrów hemy podamy dokładnie w dniu j<t.t" iż właśnie z jei ręlci pa.Oł skryto stawa Witta, miesz.kańca Kaz.u• ny na 100 kilometrów. Cena a" trzejszym, po :ziwied,zeniu fa bry bój czy strzał, który przeciął pas Inia Niemieckiego -pod wsią Ce• paraciku wynosić będzie tylko ki naszych „skrzydeł sporto• mo życia nieszczęsnego architek bulice Małe. Zajdlów przekazano do dyspo 6.200 zł., pny czym silnik da- wych". ta. Za}dlowie z.atr%ymali jadące„ zycji sędzie.go śledcz.ego. 



Nr.H 

I Wesoły . Kącik 

•• Pan z teczką 
Przyszedł do mnie . jakiś pan 

1 tectką. Przyprowad-ził go doi1 
iorca. 

Groźba woinr światowe 
Oto naczelne hasło orędzia prez~denta ·Roosevelta 

WASZYNGl'.ON W c::awar lozonych d~ wcjny do pi~ej 1arow przHnaaone ma być na dyt6w w wysoikości 27 milio. • 
tek odczytana została na kon" akcji wojskowej Ameryki iwe roz:budowę lotnictwa wojskowe nów dolarów na wz:nowitnie far 
gresie deklaracja pręzydenta Francji. go, 150 milionów d.olar6lw na tyfiikacii strefy Kanahs Panam-· 
Roosevelta w sprawie zbrojeń a Nastę~e praydertt podkre.- :taopatttenie a.rmiii,44 miliony ·skiego. 
merykańskich. - ślił groźbę wojny i wezwał kon na wzmocnienie baz morslc.i~. 

Zachowvwał się dość dziWńie. 
Wsiedł do pokoju w palcie, ro- Deklaracja rOZ;poczyna się od 
cejnal się po meblach, usiadł ostrzeżenia. aby Ameryka nie 
pny stole i zactął wyjmować z z?stała zaskoczon~ przez . wojnę 
teczki jakieś papiery. meprzygotowana 1ak w r. 1917 

- Moie pati zdejmie palto? kiedy to minął prawie rok od 

gres do szybkiego uchwalenia 21 milionów na lotnictwo mor• żądane prieiz l't'ezYde-pła Ro· 
dodatkowych kredytów zbroje skie oiraz 10 milionów na cywil osevel.ta dodatkowe k.red,ty 
niowych w wysokości 525 mil10 ne przeszkołenie lotnicze, które zbrojeniowe podniosą suuit wy 
nów dolarów, z których 210 mi.1 ma dać lotnictwu w 1939 r. 20 datków zbrojeniowych St.anów 
lionów wydanych zostanie w ro tys. pilotów. Zjednoczonych w pnyszłyin to 
ku finansowym 1940. Prezydent wei!Wał r6wniei ku finansowym do 1.341 mi}io-

z sumy tej 300 milionów do I do uc:hwailenia specjalnydi kre- nów dolarów. · - ia.propo)lowałem j:Jrzeczt\ie.- przystąpienia Stanów Zjedno, 

:Ei~;1~:~~;;~;:: CbińaJCJ chdeli . nabJł tabqke amunicii ir Brnie 
~it:b~~i:~~„roku iuż mi raz Olerta ta zoltala przez 111laśclcl·ell odrzucona 
Zrobiło mi się trochę przykro. 

C:ego łe-n dziwny gość ode 
ninie chce? W"yjąłem papiero~ 
śnią 

- Proszę 1 Może ' pan zapali? 
- 0%iękuję l Palę tylko swo~ 

lel Od czasu, jak mnie poczęsto 
wa.no u.sypiającym papierosem.„ 
Straciłem cierpliwość. 
_. Właściwie„. - spytałem 

chłodno - czym mogę panu słu 
iyć? 

- Ja tu w ~rawie tajęcia. 
- Zaitcia?l - rozłożyłem 

bem.dnie ręce. - To ba.rdzo 
trudna sprawa! Teraz trudno o 
jakid z11jęcie 1 A kto '(>ana do 
innie prtysłal? 

- Z unędu :podatkowego. 
- Z ttnędu? 
Byłem szczerze zdziwiony. 

BERLIN. Korespondent prai< 
ski „Berliner T ageblatt" dono­
si, ie delegacja chińska, złożona 
z mężów zaufania rządu Czang~ 
Kaj•Szeka, tJ.Siłowała zakupić 
większość akcji fabryki amuni~ 
cji w Brnie. 

Jako warunek · Chińczycy o• 
świadczyli, Że zakłady amuni~ 
cyjne w Brnie muszą zlikwido~ 

wać wszystkie poprzednie za.s cho-słowacki za:tnierza wycofać 
mówienia i przestawić swą pros się z prowadzenia tych Zal<la" 
dukcję wyłącznie na Chiny. d6w, których 77 proc. akcji znaj 

Propozycja chińska nabycia dowało się w jego posiadaniu. 
zakładów zbro~eniowych i amu$ Ofertę swą. Chińczycy popard 
nicyjnych w Btnie wywołana zo li oświadczeniem, ie znajdują się 
stała wiadomością, ie rzą.d czes w posiadaniu kapitału, pochodze 

nia amerybi\skiego. · 
Rzł<i praski o{ertę odrzucit. 

Zakłady zbrojeniowe i amuni• 
cyjne w Brnie przes.zły w tęct 
konsorcium prywatnego. Pro.d.11 
kują one broń, amunicj~. sdo 
loty, samochody i motocykle. 

Przeszła milion zabitJ'h 
Tak oceniają swe straty Chińczycy·- Japończycy 

stracili 700.000 ludzi I 
poczęcia działań w~itnnvch 6ł9 
samolotów (2.202 samoloty Uit 

szkodzone). 

SZANGHAJ. Minister woi• ja,ipooń.skie czynniki unęd()IW'e. 
ny nądu marszałka Czang~Kai• Według twierdzenia Ho-Ing­
Szeka. gen. Ho-Ing11Tsin ud:r.ie• Tsina lapo:hczycy stracili co oai 
lił przedstawicielom prasy w mniej 700 tysi~cy ludzi. Chh\• 
Czungkin.gu wywiadu, w któ" .:zycy zaś przeszł~ milion. Na rzekach chińskich Jat>Oi\• 
rym w sposób kategoryczny za• Zestawienie danych c:hit\skic.h c:zycy stracili około · 500 st.ab 
przeczył cyfrom o stratach stron z różnych frontów wykazuje, ie ków1 ponadto było 1.200 wypad 
walczących, ogłoszonym prie:r. Japończycy stracili od cza.su roz k6w poważnych uszkodz:et\ • . 

Nie przypominam s<>bie, żebym 
kogoś ~nał w u.rztdzie podntko­
~1.„ Ale jrieli przysłali, to 
~naczy, 7.e mnia z-naij-ą. • . ~ 

- Nie wiem ..... oświadczy• ~~~ Straszliwa burza w Australii ~
.Kto 'P&na za\)totegowal, ale . · 
~ się starał o jakieś zajęcie 

. t>anat. Jakiego, ~aięcia pan R A D I o· · W szystllie poląc1enia kolejowe zostały przerwane · 
tzub? Pisał pan unue? 

Pan ~ teczką zaśmiał się P°" 
gardtiwłe. 

- OwSzem, umieml Właśnie C:." :a.miar opisać pańskie me~ 

- Jakto?l 
- Bo ja tu nie 'Prfyszedłem 

t><> z.a,j~e dla siebie, tylko żebv 
~tobl~ za]ęde u pana l Żeby za; 
jąt ~skie meble · za ~egły po 
~:a.tek. 

- Acli .tak? - westćhnąłl!m 
rozczarowany. - A o jaki poda 
ltk chodzi? 
~ Dochodowy. Z ubiegłego 

~ku. · 
- To 1akicś nie.porMumienie 1 

,_ probowałem wyjaśnić. - W 
~eułym roku nie miałem żadne" 
~ dochodul . 

- Jak~? - zmarszczył czoło 
r>~n z. . tecik•h ktory~ jak się oka„ 
cało, był egzekutorem podatko• 
tvym. 

....... Przecież pan przez cały rok 
&>isał ielietonyl 

- No to co; że pisałem? Ale 
aie llliałem żadnego dochodu 1 
Zwracano mi tylko koszty. 

- Iii ... - uśmiechnął się iro• 
akznie. - Jakie pan tam miał 
kosz.ty] Fabrykant obuwia na 
przykład, ten to ma rzeczywi• 
kie koszty I MuiSi skórę kupo~ 
wać, robotnikom płacić„. Ale 
pan? 

- Sądzi pan - obraziłem się 
- .ż~ fabrykacja obuwia jest ła~ 
twie1sza od fabrykacji humoru? 

- rtgo nie mówię!... Ale ko• 
12ty? Zadne! Atrament i trochę 
J>aipiero I To gros: owy wydatek I 

- Tak pan uważa?? ...:_ uno-
siłem się coraz bardziej. - A 
leś~ muszę, ieby pisać? 

- No tak, ale... · 
- A buty muszę mieć, Żeby 

ranieść felieton do tedakoi~? 
- Ale„. 
- A czy bez portek po:wolą 

mi przejść pr;e% ulicę, kiedy bę• 
iłt szedł do redakcji? „ 

W AB.SZA WA I (Raszyn) 
SOBOTA. DN. tł. J. 1939 R. 

6.30 „Kiedy rail1ille". 6.35 Gimnasty 
ka. 6.50 Płyty. 7.00 Drilennik p<>Nn• 
111y. 7.lS Płyty. 8.00 Audycja dla 
szikół. 8.10 - 11.00 Pnerwa. 11.00 
Audycja dla mól. 11.25 l>lyfy. 11.57 
Syg'llał c:za&11. 12.QJ Aud~ja półudnib 
wa. 13.00 - 15.00 Przerwa. 15.00 Te4 
a& Wyob,taW &a dzieci. 15.:50 Mu­
zyka obiadowa. 16,00 l>Uennik półu­
dnfowy. 16.08 Wiadomości gospod.m 
cze. 16.20 Kromka lrvt:era.cka. 16.:55 
:Płyty. 16.35 t'eaitr na za:mku w Nie• 
Świe!ll ~ felieton. 17.10 Sylwe-tka 
koln~ytotska Wa.cł~wa Ladun.an.a. 
18.00 Audycja dla W51.. 18.30 Audyqa 
dl.a Polaków z za z.ramD.cy. 19.15 Kon 
cert roa.rywkowy. 20.35 Audy-cje uv 
formacyjne. 21.00 „Cykl~n" - po• 
wdeść mówiooa. 11.15 Prosimy do tań 
ca. 22.55 Pneglłd prasy. 23.00 Osta• 
tl'llie wiadomości. 23.05 Wiad<>mośti z 
Polski. 23.15 Płyty. 

WARSZAWA n. (.Mokołów). 
14.00 Zespół Stefan.a Rachonia. 

SYDNEY. Miasto górnicze połączenia kolejowe zośtały prże W Nowej Południowei Watii 
Kalgoorlie w zachodniej Austra rwane. natomiast panuje w dalsfym ćiii 
lii nawiedzone zostało we czwair Elektrownia była nieczynna. gu fala upałów. 
tek wyjątkowo silną burzą, kt6~ co 51Powodowało zastół w pracy 
ra spowodowała szkody, ocenia Z.OOO górników. Również na p6ł 
ne na 50.000 funtów. Wszystkie n()cnym zachodzie Australii sza 

lały silne bun:e. 

W ciągu ostatnich dWócli dru 
zmarło tam 21 osób na udar sł• 
necxny. 

Zderzenie durach sama,hodów 
przrczvnila sie da wrkrrria zaJkl ztadzleJskiei 

BERLIN. Zderzenie się 
dwóch samochodów na jednej 
z ulic Berlina przyczyniło się 
do wykrycia szajki złodziejów 
sarnochodov.rych. 

Policjanti który zapisał per-

sonalia kierowców, stwierdził, 
że jeden z nich 16-letni chłopiec 
nie miał prawa jazdy i świa­
dectwa samochodowegó. 

swym starszym bratem samo• 
chody, które IUU\tępnie po roz 
montowaniu wsp(lln.ie sprzeda­
ją. Obu braciom grozi kara 
„przykładowa", stosowaną. do 

W trakcie badania okazało bandyiów i złodi.iei samocho­
się, że kradnie on do spółki ze dowych. 

W alki na froncie katalońskim 15.00 \Vi;1domości sportowe. 15.05 
Parę informacji. 15.10 Koncert muzy• 

~03~~16~00 i6~a1 ~it~~ok~:Ui~~ przybiera}ą coraz bardziej zaciellł1 charakter 
Płyty. lB.10 „ P1łyty. · 19.00, - t21.o5 SALAMANKA. W ciągu no kąkolwiek wartość i to. nie t. ylko Prastary most u we1' ścia ·do 
t?rt.erwa. 21.0..> dentyc:zne ,ema Y w d ł d 1 . d Ś • b d k' d . ~t.. • k . b d . . 
utworach scenkznych róźnych koni• CY tla est Y a SZ~ Wta. omo Cl ~ , U yn OW, Utzę OWVc:n. 1 O"' tni-asła, z: U owany JeSU:Zł) prie: 
pozytorów. ~2.05 Płyty . 23.05 - n.55 z. frontu katalońskiego; Na od~ sc1ołów, ale 1 z J?1łeszkan pry• Gotów, z.ostał wysadzony w po.­
Płyty. cmku Montblanch wotska gen. watnych. Czego nie td<>łano za$ wietrze. Ocalały tylko dwie la" 

Franco posuwały się w dalszym brać, - iniszczono. bryki włókiennicze. 

Al ciągu ,v;dłui szosy Valls~ T at* 
.__ e.„ d ł 
- żadne „ale". panie dr?gi l rago na a.ż o prze ~zy w gó~ 

Tedzenie, buty, ubra11ie są m1 do rach Cogulla, znajduiących się 
pracy potr;;;ebnel To są wszystd ·.v odległości 8 km. od Mont·· 
ko koszty pracy. A 1ak za to :z.a- blanch. 
płacę, to mi nic nie zostanie! Pod przełęczą tą ro::egrała sit 
\\/'ięc gdzie tu dochód? zacięta bihva, gdy.i wojska rzą• 

Pan z teczką machnął ręką. dowe przełęcz tę silnie umocni• 
- Eee„. nie dogadam się z pa ły i zdecydowane były broni.: 

nem 1 Mam zrobić zajęcie i ba- swych stanowisk do upadłe~o. 
sta ! . Po gruntownym przygotowa1 

- Pros:ze bardzo! Zajął mi hiu artyleryjskim, które trwało 
pan jui czas, :zajął pan miejsce całe popołudnie j wiec:6r, woi1 
po weiśdu do pokoju, zajął pan ska gen. Ftanco rozpoczęły atak, 
mnie rozmową, więc niech pan zdobywając pozycję wojsk rzą" 
zajmuje dalej, co pan znajdzie dowych i opanowując szosę ai 
do zajęcia. Ale niech mi pan nie do Valls. 
opowiada, ie mi.ał~m dochóll. Z Montblanch donoszą, że 
Bo dochodu żadnego nie mia • I wojska rz'!dowe przed opllszcze 
Iem! · niem tego miasta wywiozły wszy 

Napoleon Sądek. stko, co tylko przedstawiało ja~ 

Protest Japonii 
przeciw naruszeniu granic przez samolot; sowledci6 

':rOKJ:O. W piątek rano mi.ni lprotest pneclwko dwukrotne­
ste~stwo spraw zagranicznych mu naruszeniu granicy na Sa­
złozyło na ręce sowieckiego chalime przez sainolóty sowie<> 
charge d'affaires • Smetanina kie. Wypadki te miały miejsct 

w grudniu i styczniu. 

,,Pa macierzyństwa•• 
dla cesarzowej Japonii 

TOKIO. W piątek rano cesa- cesarskiej ocz.ekiwany jest "Q 

rzowa przyjęła od wielkiego połowie lutego. 
marszałka księcia Kanin szefa 
sztabu generalnego armii pas 
macierzyństwa, zgodnie z wy­
maganiami wyznania siinto. 

Radosny wypadek w rodzinie 

ZLóż OFIARĘ NA POMOC 

ZIMOWĄ. 



GRZECH 
Po w i eł t ws P 61 l ze s n a, osnuta na prawdziwylh wydarzeniach 

imll ....... ~------------· FNmdsrzek M.andyk, zwany . .Pechowcem" ~a: ze 
swym Pl"%Yiaoielem o pl"Źez:wisku „Gumiak" uda·li się do hr. 
łtutalsklej , by dat jej tleccnie od syn.a, zhiC8a z więzienia 
śwti.ęł.omyslciego, towa.rz ysza niedoli M.aru:łyka.. 

- Mój Józiu - rzekł Mandyk do „Gumiaka" 
- krężenie po wsiach może mi nie wyjść na zdrowie. 
Zawi;ze się ktoś znajdzie, jaki wójt, sołtys czy ga­
jowy lu po prostu ciekawy, który zapyta o dowód · 
a w braku tego zaprowadzi na posterunek policji. 
Nie zdążyłem zaś jeszcze wyrobić sobie fałszywego 
paszportu. Wiesz tym najlepiej. 

- Rozumiem, roztlmiem już, o co c~odzi, cwa­
niaku - odparł Gumiak - Chcesz mnie zbajerować, 
bym sam poszedł na wieś kupić co do wtrajania, bo 
si~ boisz pokazać swą facjatę tutejszym żłobom? 

- Rzeczywiście. Poczekam tu przy brzegu Wi­
sły, gdzie będziemy mogli potem „zakropić" naszą 
biesiadę czystą wyborową wprost z rzeki. Potem 
utniemy sobie małą drzemkę w pobliskim lesie. 

- Widzę, że jaśnie hrabia chce podróżować 
„inkoguto", jak wszyscy wielcy panowie. Dobrze, 
niech i tak będzie. . 

Poszedł więc, ale niestety wnet wrócił z pusty­
mi rękoma. Wszędzde była nędza piszcząca. Nic nie 
można było dostać. 

Lebas ze szczerym współczuciem. 
- Rzeczywiście śmierdzimy wszystkim, tylko 

nie groszem. A mówiąc prawdę od 24 godzin nic nie 
mieliśmy w ustach. 

- To doprawdy przykre. A skąd to droga pro­
wadzi? Z daleka? I dokąd? 
- - Z Warszawy drepczemy na własnych peda-
łach. Ale już jesteśmy prawie u celu. 

- A to panowie pewnie do tych robót kamie­
niarskich, które tu się zaczynają. 

- Może tak, może nie. Do tego trzeba sił. A 
gdyby nie jeden młodziak, spotkany w lesie, który 
nam pożyczył złotówkę, zginelibyśmy marnie z gło-
du ... 

- Będziemy mu dozgonnie wdzięczni - rzekł 
Mandyk - za jego litość nad nami. 

- Góra z górą nie, a człowiek z człowiekiem 
zawsze się zejdzie - rzekł Gumiak - jeszcze mu 
to wszystko oddamy z procentami. Zresztą. to tutej­
szy, więc może go znacie. Piotr mu na imię. 

-Brunecik? - zapytał Lebas, od razu myśląc 
sobie, czy to nie „jego" Piotruś. 

- A tak. Ładny chłopiec! Do rzeczy. 
-:-- Znam go doskonale. Bywał u nas często. Bar-

dzo go lubiliśmy. To on wam dał złotówkę? 
- On właśnie. 
- W takim razie go ubiegnę. To przyniesie 

szczęście naszej dziewuszce. Stawiam wam setkę 
czystej, dobra jest? 

Wnet ujr?.eli z oddali jakiś zajazd. Był to znany 
nam już zajazd „Wiochna". WahaH się przez dłuższą 
chwilę: wejść? Wejście groziło wieloma niebezpie­
czeństwami, ale nie wejście - śmiercią głodową, bo 
obaj byli już doprawdy u kresu sil Warto więc było 
ryzykować. To też! nie namyślając się dłążej ... we­
szli .. 
, Le~as .8P?jrzał na nich bardzo nieufnie. Gdy je­
dnsk S1edzieli przy stole zapytał, co podać do picia 
1 co na zakąskę. 

I
' miak~ Klawo, jak pragnę Boga„.! - zawołał Gu-

. - Z pana naprawdę człowiek rzadkiej dobro­
ci - dodał Pechowiec, szczerze wzruszony. - Gdy 
bym się nie obawiał nadużycia dobroci pańskiej, po-

- Niestety, nie stać nas na to - odrzekł Pecho­
wiec smętnie - poprosimy tylko kawał chleba, je­
'teli można ze serem ... 

- No, dobrze ... Niech będzie, odrzekł poczciwy 
t=ebas bez zwykłej w takich razach u jego kolegów 
po fachu pogardy. 

Rzucili się na chleb, jak zgłodniałe wilki, po 
czym po porozumieniu z Pechowcem Gumiak za­
mówił: 

- Jedną herbatę i... dwie s'Lltlanki. 
- eóż to panowie aż takie ubogie? - zapytał 

prosiłbym o jeszcze jedną, najcenniejszą przysługę. 
- Mianowicie? 
- O mały ·kącik w stodole do przespania się. 
- Ano ... jeżeli z was uczciwe chłopaki, to ... da-

łoby się może zrobić ... 
- O to proszę się nie obawiać. Czy nie wystar­

czy spojrzeć na nasze cyferblaty, by się o tym prze­
konać? Zresztą, chętnie odpracujemy ten nocleg, je­
żeli pan gospodarz ma jaką robotę dla nas 

- Dobrze, dobrze, o tym jeszcze pogadamy. 
Wypijcie, to wam potem pokażę taki kącik. 

wrr ELI 

~ 

Dit1:HOI"·~ 
__ _;; T}tA~ICINE DZIEJE TROJO LDDll RIUCONYCll NA F'ALE L S_L-_.__.,...-

-vrv / - ---
Słowa przybyłych wywarły na wszystlGcli pio- jó~ki. A ~eśli mimo to Josephowi i Nelly udało się 

nmujące wrażenie. Natychmiast wytrzeźwieli i zer- uci~, to ich dobrze zakonspirowana kryjówka zo-
wali się z miejsc i niemal jednocześnie zawołali: stanie wykryta prz~ ~ł.adze... Zbie~y z pewnością 

- Nie ma jej?. zaraz dadzą znać policJ1 i wszystko wyjdzie na jaw ... 
- Uciekła? . Ale ;118~ważniejszym w danej chwili było usta-
- W jaki sposób? leme w Jaki sposób Joseph i Nelly zdołali się stąd 
- To niemożliwe! wydastać. 

- CŻy drzwi jej pokoju oyły otwarte? Okien w pokojach nie było. Nie zdołano rów-
- Nie, były zamknięte. Ale jej nie ma. Chodź- nież zauważyć otworu w ścianie, lub w suficie. 

de. t.o mbaczycie. . 7' Z tego wynika, że po prostu wyszli przez 
- Idziemy! drzwi.„. -

Szybko Wybiegli na Itorytarz i poliiegli w stronę I ~az też gangsterzy zaczęli się wzajemnie 
pokoju, w . k~rym poprzedniego ?nia ~ę~ Nel- ~b~cac spojrzeniami pełnymi podejrzliwości. Mo- · 
ly .. ~tworzyli elektryczny zamek i stWierdzih, ze po- ze .mister J~seph przekupił którego z nich, przyrze-
kóJ Jest pusty. . I kaJąc mu większą sumę pieniędzy? 

>--~e, nie ma jej. . . Nikt jednak nie śmiał wypowiedzieć tej myśli 
- W Jaki sposób wydostała się stąd1 na głos. 
- Do stu ty~ęcy diabłów! . I W dalszym ciągu przetrząsano oba pokoje -„ Czy drzwi -;lo ~e~o J?OkOJU por.ostawiono o- chcąc ustalić, w jaki sposób więźniowie uciekli ... ' 

-arte. - zapytał grozrue Jun. _ Nagle jeden z gangsterów zauważył coś w ką-
- Sam je zamknąłem - odparł Tomelt. cie korytarza i podniósł to. 

. . Zar~ · ŁE;ż in;nY gangs~er, ~ry przyłożył ucho - Oh, teraz już rozum.iem w jaki sposób opu-
& drzwi ~Sl~~go ~kOJU, o~wiadczył: ścili kryjówkę zawołał. 
.• - ~7:1;"111e Clcho Jest u 1D1Ster Josepha. Czy on - Co? Izolowany klucz do drzwi? 

J~ S~jrzl - Skąd się tutaj wziął? 
Otworzono drugie arzwi i ie wuystlOcłi piersi - Czyj to klucz? - zapytał Jim, pieniąc się 

Yiydarł ii.ę okrzyk: z · wściekłości - Czyj to klucz? 
- Nie ma gol Kilku gangsterów wsunęło ręce do kieszeni: 

- Uciekł? i- Mam mój klucz. 
- Oboje uciekli?. 
- Ale w jaki sposób? 
Najważniejszym dla nicli w aanej cłiwili było 

ustalenie tego, ponieważ tyli dotychczas przekonani, 
Ze żaden więzień nie mógł wymknąć się z ich kry-

- Ja również. 
Tylko jeden z nich nie miał przy sobie klucza. 

Był to niski chudy mężczyzna a kaprawych oczach, 
który nosił przezwisko „śledź", a w rzeczywistości 
nazywał się James. 

.Nr. U. 

- Najserdeczniej dziękujemy. Patr~ Pecho. 
wcze, mamy znów szczęście. Będziemy szanownemt 
panu gospodarzowi wdzięczni do grobowej deski Ja. 
zda, brachu, wylej szybciej za kołnierz, bo mi śpiesz. 
no pokimać za wszystkie czasy. 

Rzeczywiście po chwili obaj wędrowcy już by. 
li w stodole i legli na wiązkach słomy . Gumiak z ra. 
dości fiknął kozła powietrznego, że Lebas aż osłupia~ 

- Co to? Cyrkowiec z pana? 
- Człowiek - wąż jestem.... człowiek - guma 

- rzekł Gumiak z dumą nie byle jaki cyrkowiec. 
- Przepraszam, nie wiedziałem - ukłonil się 

Lebas i poszedł do siebie; nie bardzo wiedząc, dla. 
czego „wąż" jest czymś więcej, niz cyrkvwiec. 

Tamci dwaj wyciągnęli się na słomie. Ziewając 
Gumiak rzekł: 

- Jutro dobierzemy się do starej hrabiny Ka­
stalskiej. 

- Tak, koniecznie. Może przez wzgląd na moją 
przyjaźń z jej synem pomoże i nam co. Bo iuż naj­
wyższy czas wyleźć z tej bryndzy Już mi się na­
prawdę życie przykrzy w tych warunkach. 

- Drogi przyjacielu, sytuacja jest wręcz gr-0-
źna - oświadczył Julicz, przybywając do Jerzego 
Chareckiego. 

- Czy są jakie nowe wieści? - zapytał Cha­
recki. 

- Tak jest i to wielce niepokojące. Moim zda­
niem powinniśmy stanowczo zwiać z na::.-zych ruin, 
niszcząc lub starannie ukrywając cały nasz ma­
teriał. 

- A co zrobimy z naszym.i ludźmi? Ich przecież 
nie możemy zniszczyć. 

- Po prostu wymówimy im pracę z poważnym 
odszkodowaniem. 

- Czy nie będzie niebezpieczne tak raptowne 
rozstanie się z nimi? 

- Nie przypuszczam, a to z wielu powodów. 
Przede wszystkim nasi dwaj współprclco.wnicy nie 
znają właściwi~ ani naszych nazwisk, ani adresów, 
ani prawdziwego wyglądu, bo widzą nas zawsze tyl· 
ko w charakteryzacji, przebranych za robociarzy • 
Nie wiedzą też, jakie przedsiębiorstwo finansow< 
prowadzimy. Obaj też wiedzą, że mam ich w ręku. 
Jacek - „Herkules" ma .na sumieniu kradzież da 
spółki z jakimś typem, jeszcze mi nie znanym. Był 
taki głupi, że wyznał mi to kiedyś, gdy go porządnie 
zalałem. Natomiast drugi, Ferdek - „Wydra", m~ 
na swym rachunku dwi;iżeństwo, dezercję. nie mó­
wiąc o tym, że necz prosta obaj są fałszerzami pie-
ni~dzy. • 

- Jak my --: szepnął cichutko Jerzy Chareckł. 
- Milcz! -zawołał Julicz, przerażony - ścia-

ny mają uszy! 
(Dalszy ciąg nastąpi) 

- · James, czy to twój klucz? - wrzasnął Jim. 
-Tak. 
- W jaki sposób znalazł się tutaj? 
- Nie mam pojęcia. Z pewnością go zgubilem. 
- Czy wczoraj wprowadziłeś dziewczynę d• 

pokoju? 
- Tak. Rzucała się i wyrwała mi sie 

- odparł James - Musiałem wprost z nią walczy~ 
Podczas szamotania się z nią z pewnością zgubiłem 
klucz .... 

- Ale jednocześnie zgubiłeś nas wszystkicli.„ 
Czy wisz co cię za to czeka ... 

Powiedziawszy to Jim dobył rewolweru i wy­
mierzył go w Jamesa. ... 

- Nie strzelaj! - zawołał przerażony James 
i pochylił się, jakgdyby już widział śmierć przed 
oczyma .... 

Inni gangsterzy zasłonili sobą Jamesa i zapy­
tali: 

- Co ci z tego przyjdzie, gdy zabijesz Jamesa? 
- Przez niego możemy przecież wszyscy wpaść' 

Kto wie, czy już teraz nie jesteśmy osaczeni prze2 
policję?.. · 

- Co chcesz więc od Jamesa? Czy uczynił t.o 
umyślnie. Również i ja mógłbym zgubić klucz .•. 

- To byś również otrzymał kule w łeb ... 
- Schowaj rewolwer! Należy zastanowić się 

nad tym, co teraz robić ... 
- Która godzina? 
- Dopiero zaczęło świtać .. „ 
-A więc uciekli w nocy? I nikt z nas nie sły· 

szał? Wszyscy chrapali - wrzeszczał Jim - Ach 
Tomku, taką masz „córeczkę"? 

- Nie mogę tego wcale pojąć - odparł zdumio­
ny Tomek. 

- Przypłaci to życiem, jak i mister Joseph ... 
Z nam.i nie ma żartów ... 

- A tymczasem oni już mogli zawiadomić po· 
licję .... 

- Gdyby nawet i uczynili to, policja nie wpad· 
nie na nasz trop - przechwalał się J_im - Przed­
wcześnie się cieszą... Ale przede wszystkim należ~ 
wszystko obstawić i dowiedzieć się, czy dotarli ju:i' 
do Nowego Jorku. Kto potrafi coś wywąchać w mie· 

I 
szkaniu mister Josepha? 

- Ja! Ja! - dało się słyszeć kilka głosów. 
- Szybko więc weźcie się do pracy, a my tym-

czasem przygotujemy „przyjęcie" dla policji... 
Dalszy ciąg jutro 
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a i pół miliona polskich wychodźców1 Kalendarz dnia 
-, SOBOTA 

Fil.iks m.. Hilary 
I b. 
· Jutro: Paweł, ~ 

stelnrk. 
Słońca wsch. 8.03, 

Stvcznia z.ach. 16.15. 

pod groźbą wyn~rodowienia - Całe pols'*ie sp"łeczeństwo 
przyjść musi z · pomocą braciom 

Księż. wsch. 2.33 •••••r zaicb. 11.55. 

KRONIKA msTORYCZNA: 

1733. Układy Augusia Mocnego z Pru 
sakami o rozbiór Polski. 

Na początku lutego odbędzie świat s~e _iest na całkowite ~o pols~e J?O .staremu bo.rv~ go co polskie. Cb~ ~ d~. ~ 
się na terenie całej Polski „Dziei1 wynarodowterue. Walka. o du~ stę z wielkitru. trudnoś~~'· WS7c ~o utrzym~nta Jak. naJś,ci.. 
Polaka z Zagranicy". szyczkę. dz~ecka ie~t tragicz.na .1 ~rzyc:z:yną .. tego 1est w;-mo~emc ślep.szCI) . łą.cznośet . 7 OJC:v:r'ł• 

W związku z tym uświadoo toczy się nieraz tu% poza gram„ się wnę~z1e ~chu naC)onal.isty" czcząc Ję%Y~ polski 1ak. naJwtęk. 

1770. Urodził się Adam ks. Czartory 
ski. 

mić sobie musimy, iak olbrzy• cami naszego Państwa. cznego .1 chęc. ~ar?'1owienta s:ą świętośc. Dowodow na te 
mie znaczenie posiada 8 i pól Jedynvm ratunkiem jest tu wszyst1nch mmc1szośct. me brak. 
miliona licząca rzesza naszych szkoła polska. Wychowane w JAK PZRZPYJ;O~~CĄBRA? CIOM Z chwilą przyłąaenia do Pot. 

1863. Rosia zarządza przymusową re wychodźców i iak bacz.ną opie• umiłowaniu O•czyzny, dziecko z J.•~ ski prastarej ziemi zaol.riańskiej 
krutację i przyśpiC$za powstanie. k~ Macierzy musi być otoczona. całą pewnością oprze. s.ię zawsze . Główn~ pncszk1odki~w 1'0%WO- i z chwilą . zorganizow:inia tam 

PRZYSŁOWIE LUDOWE: W ALKA O DUSZĘ DZIEC zakusom wynaradaw1311ącym. JU sz~oln~c~a po s ego -na WV szkół polskich, olbnynn procent 
Każde podwórko ma swoje śmieci. KA. Jak wygląda sprawa polskie- chodzctwie JC'S~ brak fund!15%l>w d:zicci polskich przeniósł się mo 

- Na swoim podwórku i pies pcw• Zrodzone za granicą dziecko go szkolnictwa w innych pań" na tt;,n .c~ O dch uzysk~c ;:,f mentalnie do nich., nic chcąc dłu 
nicjszy. polskie od samego przyjścia 1ld stwach? Przyznać tncba, iż sy„ ~~J_ •

1
'17 p ~~ ,;.1-un :z. żej uczęszczat do ~ł czeskich. 

· · · b ś'-- ~o mctwa o~KJcgo za granl" 
------------------------------ ttJa~Ja nie 1est .z yt pomy J.ru:l. cą" który prowadzi akcję zbiór" Akcja Funduszu nie ograni­

,W dniu 11•go stycznia :złożył Panu Prezydentowi Rzeczypo• 
spolitej na uroczystej audiencji na Zamku Królewskim w W ar# 
szawie swe listy uwierzytelniające nowy poseł nadzwyczajny i 
łllinister pełnomocny .RepuMikiChińskiej p. Wang King Ky. 
Moment wygłaszania przez min. Wang King Ky przemówienia 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, podczas uroczystości 

złożenia listów uwierzytelniających. 

DINOL - DONT rzeczvwiścłe ZE 8 O W 
najleJ>Sza PASTA do 

----------~-----------------""" Na malej wokandzie ••• 

Omyłka · w adresie 
rzvli: „Hałaśliwa orkiestra11 

(A.E.). Póidziem, Wacuś, nal ci na skrzypcach zaiwaniają, trą 
operę? - proponował pan Kac•1 by się drą, raban - jak jasna 
per Mićko koledze. - Uśmie= cholera. 
iem się ździebko! Na scenie majątek ludzi, ko" 

Projekt został przyjęty i wie„ ściumy ładne noszą. Chcę się 
czorem obaj panowie udali się popatrzeć ździebko, ale jakiem 
na „Halkę". sposobem, kiedy jest hałas, że 

W i dać słynna opera Moniusz„ aż się ciemno robi przed ocza• 
ki nie przypadła do gustu panu my. 
W aclawowi, gdyż trzeci akt za= N a drugiem al<cie znowu to 
kłócony został głośną bijatyką, samo. Muzyka i śpiewanie, śpie„ 
której kres położył wezwany po„ wanie i muzyka, i w ten deseń 
lic;ant. Interwencja ta spowodo krugom w kółko. 
wała oczywiście rozprawę w są= Na trzeciem akcie łeb mie roz 
dzie starościńskim, na której bolał jak nagła śmierć. Muzyce 
pan W aclaw bronił się, jak na= końca nie ma, jeszcze na doda" 
stępuje: tek w bęben rąbią co chwila, 

- Powiedział mnie Kacper le= więc mówię do Kacpra: 
biega, że pójdziem na opere się - Wiejem bracie, bo już dlu• 
po~miać. że; nie mogie. 

A temczasem ledwie jeden raz A Kacper nic, tylko jakieś 
na pierwszem akcie parsklem, trą.hienie nad samym uchem sly 
już się publil<a zaczęła odwra" szę. 
cać ze słowamy, żebym się przy Myślę sobie, jak to może być, 
mknął, bo nie jestem w cyrku. o wiele orkiestra jest trzy piętra 

T akiem sposobem smutno pod namy? Oglądam się i wi= 
mnie się zrobiło, a Kacper ofer ... dzę, że to Kacper mnie tak w 
ma mruknął, że widać. dzisiaj ucho chrapie. 
nie opera, t ylko poważne sensa„ - Toś ty taki? - rzeklem.­
cyjne przedstawienie, ale to wsio Malo że mnie muzyka leb roz• 
ryba , bvle człowieka zajęło. wala , to ty mnie jeszcze chrapać 

Tak więc zaczęlem się pilnie będziesz w same ucho? 
przysłuchiwać, o co się wlaścia Masz psiakrew po zębach! 
wie rem na scenie rozłazi. Ale 
co jedno słówko złapię , to dru: -o-
ziego nie slvszę i do lwpy ieiclt Sąd starościński skazał vana 
złożyć nie mogie, bo muzyka I W aclawa Kalwierzaka na trzr 
choroba przygłusza. Orkiestran" dni aresztu. 

Dzieck<? p~lskie w S~etach k~ą. z uzyskanych sum Fun" C%a się jednak wyłącznic tylko 
pozbawione Jest całkowicie mo- d d · 1 ,.., w yst do tego Dba on ~" .,._ M•~. · . · k. · · usz u zie a pomo~„ sz "' · .,......_ .„""' ... ...., 
znosci na~ t w oJczvstym 1ęzy• kim ośrodkom · naukowym za by zapewnić Polonii ugrani~ 
ku, w Nie~czech ucz.ę5%cza do granicą. Wyniki tych poczynań nej odpowiednią · licz;bę wykwa-. 
sz~6ł. polskich ?1edwie ~ proc. · · bardzo wielkie. D:.i ki lifikowanych instruktorów i na-
dziec1. Stan taki z małymi oczy• są. JU% pod alę · 'cli .__ ć ś dk. 

· ·· · d h l · · b te1 pomocy stwonono w t" ua:yo , zaopau.-... y o ro 1 wy: 
wis~ie ~ c ~;~iaJ?lld~ serwo" ny pod utwonenie gimnazłów chodżczc w książki polskie itp. 
wac mozna J;uzie 1n zic1. polskich w Niemczech (w Byt°" Sumy, kt?r~ dotychczas wy„ 

ZA OCEANEM. miu i Kwidzynie), znacme su" ~tkow~o JU% na ten cel, są~ 
Nieco lepiej sprawy te pned" my przeznaczono na rozwój pol ze, ale l~. zbyt małe i niCit 

stawia~ się za Oceanem. W Sta .skiego szkolnictwa we Francji, ~rcza}ące leszcze. Z pomoą 
nach Zi,ednoczonych wychodź• Belgii, Rumunii i Ameryce Po" przyjść tu mUSJ całe bez wyjątku 
ctwo nasze jest liczne i potęinc. łudniowcj. społeczeństwo. Nie pozwolimv, 
Mamy tam 600 śzkół parafia]„ Doniosłą chiałalność Fundu" chyba, aby 8 i pół miliona lic::ą­
nych, 20 średnich, 200 kursów, szu poprzeć musi całe bez WV" ca rzesza naszych braci, mics*a 
a nawet kilka katedr polonisty~ iątku społecuństwo. iących poza granicami Macier%V-. 
ki na uniwersytetach.. NAJLEPSZY DOWOD. została wynarodowiona i straco.11 

W Brazylii za to, Argentynie, Ode.rwany od Macierzy WV" na d1a Polski. 
Kolumbii i Kanadzie szkolni<:" chodźca garnie się do wszystkie (Rozw.). 

Zapach sera grozi„. iyciul · 
I takie wqpadki są noto111one 

W tych dniach w Liverpoolu 
(Anglia) wydarzył się niczwy„ 
kły wypadek. 

Gdy zakończono ładowanie 
statku, jeden z robotników za„ 
komunikował kapitanowi, ie ze 
składów wydziela się jakaś dzi„ 
wna woń. Zaraz też dwaj ofo:e• 
rowie zeszli na dół, aby ustalić, 
skąd wydostaje się ten zapach. 
Nie wrócili jednak na pbkł.ad. 
Z tego względu kapitan zesłał 
na dół kilku marynarzy. ·Znale.: 
źli oni tam obu oficerów nie da­
jących znaku Życia. Wydobyto 
ich szybko na pokład, gd'Zie je­
den z nich odzyskał przytom" 
ność. Stan zaś dlrugiego był tak 
groźny, ie musiaino go przewieźć 
do szpitala. 

Zaraz też wszc-zęło dochodze­
nia i wstalono, że obaj oficero" 
wie zostali zamroczeni ~ 
chem, który wydobywał się z be 
czek z serem. Okazurre się więc, 
że tak pożywny i zdrowy śro" 
dek odżywczy jak ser, może być 
czasem niebezpieczny dla żyda. 

Nie dotyczy to wyłącznic se~ 
ra. Również i inne środki żyw" 
ności wydzielają trujące gazy, 
gdy długo trzyma się je w miej 
scaich, do których z trudem do" 
ci era powietrze. Tak na przy„ 
kład na pewnym statku amery" 
kańskim 10 ludzi z zalogi zo­
stało zatmtych wyziewami la" 
dunku cukru. 

Tego rodzaiu wypadek wy­
darzył się również w Paryiu. 
Zakończył się on jednak bardzo 
tragicznie. Pewnego dnia nad 
stolicą Francii szalała burza i 

=yv/ZJf~ 
;;;; POZĄOANY SltUf&k 
S PIZ'l'NOSZĄ PIGUlKI 
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woda zalała wiele piwnic. Mi~ cownik tego pncdsiębi~ 
dzy innymi została zalana piw„ zaniepokojony przedłuiaiąCł siei 
nica, w której znajdowało się nieobecnością szefa i jego brata_! 
100.000 bananów. Nazajutrz we zeszedł do piwnicy i został ro. 
wczesnych god'Zinacli rannych nież zatruty wyziewami, wvd<>-1 
właściciel składu z owocami ze„ bywaij.ącymi się z bananów. 
szedł do piwnicy, a:by stwier- Ponieważ nikt w porę nie 
dzić, jakie szkody wyrządziła zwrócił uwagi na ten wypadek. 
burza. Zemdiał jednak na scho" pomoc przyszła zbyt późno„ 
dach i runął na dół. Podobny Zwłoki nieszczęśliwycli zostały, 
los spotkał również jego brata, wydobyte z piwnicy p~ 9łra­
który chciał mu pośpieszyć z I żaków, kt6rzy uszli na dół w 
pomocą. W końcu jedyny pra- maskach gazowych. 

Ofiarność w c~frach 
w 1ll'%edm robi S'MgO i9'11li.anA „ 

cja Pomocy Zimowej stab ~ insty• 
tuqj4 tak popuł.imą, że dz.iś jui niko• 
go . nic trzeiba przekonywał o kiom~ 
nOOci jej istniic:nliQ. Katdy z nas dosko 
nale rozumie, że bez niej setki tysięcy 
rodzin i sedci tysię<y dzieci :z:gi.nęły· 
by :r. zimna d głodu. Dz,i.ęki niej te sa 
me rodz.iny mają mOŻin<>Ść pr:z:etrwa. 
nia ciężJ]dego okresu zlmowcgo, okrc­
m :zmniejszonych moiliwośc:i otrzyma 
nia pracy, dmeci :r.aś mają zapevmio­
nc d~ywian.ie i ilnq qpiekę.. 

Dzięki niej bezrobotni utrzym.an1 q 
w dobrej k0111dy.cjii fizyaz.nej i moral­
nej, która im ~oli w pełni ~ przy 
stąpić do racjonalnej pra-cy z chwilą 
rozpoczęcia wiosennych robót. a dz.ie 
ci ich będą w przyszłości zdrowymi 
obywatelami państwa. 

Nfochybnic jednak zainitei'CSują nas 
cy&o~ dane, ilustrujące roz:miary 
Pomocy Zimowej. T. zin. ilość rodzńn 
i &ieoi objętych pom~ wydatki 
z fym zwiąl:acnc, suma zebram:yc:h o­
Sa.r i tp. 

Mamy przed sobą sprawoaxłanle cy 
fro~ .za grudzień ub. r. wyinih z nic 
go, że w miesiącu tym Pomoc Zimowa 
objęła 208.522 rodzi.ny,· czyli około 
834 tys. osób (Jdcząc przeoięt:n.ic po 
4 OSO'by na rodzinę). Nicz.alcżndc od 
tego dożywianie w szkołach i pru:id­
szko.la.ch 548.626 dzieci bezirobotnych 
rodz.ieów. Wyda<tlci na ten cc-1 wym<>• 
sły 3.562.043.- zł. na dorosłych l 
1.133.347.- zł. na d~cci, oo CZ)'llli ra• 
zcm 4.695390.- zł. 
Wpływy ze ~ń w tym sa• 

mym okresie dały 3.649.662.- zł. w 
gotówce, w naturaliach :r.aś 1.163 ton 
zboża i 6.273 ton ziiemruaków. 
Od-rębną i niiezalcż.ną pozycję w ru 

bryce wpływów stalllowi grudniowa 
zbiórka ulicma przeprowadzona w 
całej Polsce pod hasłem „Gwiazdka 
dla dz.ieci' '. Dała O'lla ogółem 673.012 
zł. Jest to kwoł.1 , ja~ na nasze st<>• 
sunłci rekordową, żad!lla bowiem z.hiór 

u w Polsce Jli.e dała clotydicas wt 
wysokiego rezultatu. Nawet w pcll'ÓW' 
nmiu z idClltyalną :biótq w r. 1m 
kW<>U ta wzrosła o prz.cstlo 40 proc. 
Da.je to przeszło 2 gr. na głowę obT 
watda, gdy w roiku 1937 - tyDt.c; 
1.1 er . 

Mimo to jcdna'kte ja! :r. pobidneo 
go rzutu oka 'fridat, te Wydatki w, 
grudniu pm.cwyiszyły wpływ. W na­
stępn-ydi miesiącach ~ te ~ 
W1Uastać w ba.rdzo szybkim tempie. 
Dziś więic: jut zachodzi potrzeba. ~ 
apelowa!lllia do społepzeflstwa.. hT ołiia 
ry swe składano j.a!k najszybciej, nie 
zaś dopiero w ostatniej cłrwidi. uta„ 
twi to w znaCZlllej mi-erze racj~ 
akcję rou:liz.iclar.ą Komitetów Pomoc:TI 
Zlimowej. , 

W a:ź.nym r6wn:łef c:ąminiikfem, ł16rr 
wpłylllie na W!ZmO'Żeme wipl)"WÓW jest l 
upowszcchnienlie świadczeń. 

Pomoc Zimowa nie wymaga od IPO 
łeczeflstwa nadtD1ernycb ofiar, jednalł 
że dobrze .zrozumiemy obowiązek °' 
bywałelski każe, by każdy dał na Ile' 
go stać, by nikt si~ od ofła.r nie w' 
chylił. 

Aczlk.olwiek ł.a powsudm~ć W!Zll\O 
gła się maCZilli~. nie ~ęła. jecłruillt 
jeszcze swojego max!lmmn, - i dzi,,1

\ 
siaj mamy jes;zcz.e całe masy osób, 
które ustosunkowują się do a:laoji P'>"J 
mocy beuobotnym b iernde, lub' 
wiprost negatywnie, mimo, że ł.ch wa-- ' 
run~ materiamc nic usprawidliwiaji 
~. 

A przecict be.z.robotni nie ~ 
jałmuiny. Oni chcą pracy i pracę t0 
Pomoc Zimowa dostarcz.a. im nawet 
w okresach naigo.rszych warunkóV' 
atmosfcrya:nych. Swiaday o t'{m 
ilość 297 S93 roootnikodiniówe!k, _ przt 
pr.wcowa.nych w grudniu przez: klim; 
tów Pomocy Zimi>wej. 

Niech więc każdy obywa.tel p~ 
złoży swói grosz na Pomoc Zimową. 
a za.pewni tym pracę dorosłym i po. 
moc biednvm dzieci0m. Ah<w. 



... 

Nr. U. 

rz ówienie prem. Skla k wskiego 
podczas debat~ nad budżetem min. spraw wewnętrzn~ch 

' .!PQczątek na sh. ,l=ej). . moje słowa z zeszłego roku ze ałycz mnleJszoścl!ł. Ja, patrząc w oczy pa- cl gromad odbyły się dosłownie bez Analiza wYllik6w W1'bol'czyeb "7 - Ech. Panie. powiada. jak Ilię nla. Pozwo~ panowfe koledzy, łe ttGm kolegom tJkrałAcęm, morę Po· 1 wyborów, co W praktyce om&czało kazuje dalej, ie więkuość beawqlę­Wl'Jedzie s Polski l zobaezy jak tam odczytam równie* ie rzec;zy s moje włeddeó, ie w ł~ chwili naród u· •głoszenie w11póln~ gospodaczej li- dną uzyskały ugrupowania prorztł­jesł, to się po łym wraca z ochołlt. go przemówienia, kt6re mi się WJ'- kraiński nie ma ·podstaw do niecier- sły, l!a'wieraJącej nazwiska łych o- doWe 'W 14 miasłaob - kt6rycll nie - Tak jest, Panie Kolego Som- dają odpowiednie dla mnie. Przepra plłwoAcl". To było rok te111u. bY,wateli, którzy zdaniem óg6łu naj- będę wyliczał ..:.. względną przewa-mersłeln. Ja teł się powołałem na szam Wysoką Komi!lj~ ie będę te „Ja. stwierdzam, ie za C%a&ÓW l~tJlej nada\Val~ się lia i;rzedstawł- gę w Warszawie. Grudziądzu te'u­łradycję. na byłego naszego Kolegę. WJ'~ątki z mep przemówi~ od- wsp61życia. • P«;lską natód ukrał6s- Cieli samorządu grom&dsklelJO. nie, Gniewie, Chrzaliowie, Or6dku, SPRAWA ZBĄSZYNIA. czytywał, a.le uc:zYńię to ajp·illałe10, ki rozwłJa się kulłuraln!.e ssybko. Wybory do~chczaa o~byb' idę Jaglellońskinl, Fordonie I Krunwł„ - że Kolega Grynba.um miał ra- ażebym uwaial, ze tę heet'-y '- le- Ro:awlJa 514 również iospo- na terenach pięciu wojewodztw cen cy. ję, to przytoczę Panom choćby ten go warte, nie dl~o, ie ą Jakłeś darczo w ten sposób, że daj Boże, tralnych, dw6ch woJeWOdżtw wscho Na specjalne podkreślenie zaslugu 
llaDl włamie Zbąszyń. Jest na pewno nieomylne. a~1). Celewicz na.śwlet- ieby w całej Polsce ludnosli tak się dnlch i oderecb powła.ł6w woje· je fakt, 'że ugrupowania prorządowe daio poezji w Pańskim wyrażeniu, lU Jedyni ~dwkę obralła, a la mu rozwUa1a. •oet>«>darcso, fak się t'O•· wódsłwa pomorski~go, oraz czte• uzyskały znaczną ilość mancfat6w w ie to jest · „miasto bez wyjścia" (p. szę dr~ ·odsłonić P. Oelewicz od wlJa w części Małopolski. Dlatego rMh pozn&tlsłde&'o, razem omal Łodzi, gdzie ugrupowania te w roku Sommerstein: to nie moje śłowa, c~ tyUro te neczy, które t1cz1ł.r uważam. ie niebezpieczeństwem Jest 2'1.000 grqmad. 1936 wobec rozbicia głosów nie zdo-l'anie Prelblerze). Ale Pan Je po- :dę obowłl\zków włękazoicl ·~ Paft . Je:telt nar6d ukralńskl ulega '11l'Osz- Ogółem dotychczas wybrano rad były żadnego manda.tu. , ebwYcił I ulblejętnie •ię na nie Po· stwie w 11tosuttku do mnieJBzojcl, a cseniom przyśpieszenia w spt>s6b go n)'ch groma4zklch !84.6ł2, w tym - Bardzo znaczny wzrost obozu pro wvłał .ja odC11:ńam imowu przllł gt~nolć fl\czkoWJ' swego rozwoju ł prosto- mogę panów zapewnić - znakomita rządowego można stwierdzić w War - Panie Kolego, przecie! w tym obowiązki mnłeJnołci (uklaskł). wania łeio, 00 w ofłwru wieków zo• _większość to nie. przedstawiciele u- szawie: przy poprzednich wyborach .mieście bu WJ'jłcla" została Ju:t - Więc ja niegodny młęd:&7 Inny- stało poknywlone". grupowa6 politycznych, lecz dzfala ob6z ten 11zyskal tylko 9 .1 i>roc., a ,ołowa tylko łych, kł6ny b~ll w mi talr powłedzłałt'm: LIKWIDACJA ZAJŚC. cze wiejscy, gospodarze, mający na obecnie ma 40 proc. i jest ugrupowa tym obozie uchodźców (P. Sommer- „ Tetaz przejdę dt> łeło. Jak Pł>• _ Cdł mam do dodanla w tej cela Jako radni gromalkc:J jedynie niem naJsUnlejszym. l&eln pnerywa), Ja posiadam cyfry, whuta ustosunkować llłt: 111t1iej1:zoiłl „ dals:ay rozwój tycia samoraądowego, ZDROWY ROZSĄDEK SPOŁE-Jfecla Pan Kolega wiersy, te tak d.- Joaóshva, które ł1łnieje. ~In'eJ- sprawie. Oto ptzytocaył pan koJega a więc i rospodarczeao \VIII Pol•- CZERSTWA. Jeń. Jak się sachowal Ratd Polski szość powinba zachowywać .;ił wo- łutaJ obusttonne roiruchy we Lwo• ki J Jełelt 11esławłmy WYlilki wybo. ,_t be ń t 1 j lni _, j k wie, w tnomenole kiedy młode tlowy e · W . ó wobee .,_, "plamy". o której Pan c pa swa o a. e, .e .._ a pałały, kiedy rodzUa się w atmosfe- C>o z tego WYnika? ynłka, ze r w do ciał parlamentarliych l santo m6włł, te mam Ją na swoim sumie- to wyjaśntł, jttł 4zlA doskonale pa.tl tse ogóltlego napl cła aprawa Rusi Obos Zjednoczenia Narodowego rsądoWYch z zamierr;eniami zawo· ido? TełO samego dnia jak eł nie· refetf'hl ..... ło ille nloźe by(j lojal· Zakarpackiej. Ma kolega łal .o sse• prsy wyborach samor11ąduwych nie dl'Wej demago,U polltyctnej, moie­acsęAnl luctzie zostali tam przypę· nośó bierna, to nie moie być loJal• reg poci,gnlęć władz administracyj- s~awiał kweałli na pluzczyłnłe po- my słwlerdzić niezmiernie dodałltle dzeni, polecono ałaroAole, deby się ność formalna. Nie, blnie.Jstołc Jeże nych i policji. Podobnie jak pan ko- li&ycanej. Chodżłlo o to, a:teby w zjawisko: duiy r;at>as zdrowego ror; zaJąl tymi biedakamL On się nimi Ii jest traktowana lojalnie przez wię lega, nie zamierzam tu wdawać się pociynanlac~ irospodarczych ilie sądku u społeczetlsłwa, które ż Jed ZllJąL dał łm je§ć, umleśclł lob pod kszo§ć 1 Przez lltil\ft, a więc Dla !Iwo w sscsegóły. było trudnosci, ałeby byli to ludzie, nej strony wzięło tlumn:y udział w tichem. NałychnrllU!t mimo, te są je prawa, ło powinna tniee 1łęłic)• • . . , którJy się nada.Jl\ naprawdę do wyborach do Parlamentu, a a tłtu• ilabsane wnelkłego rodzaju zbl6t- kie poczucie swoich obłlwlątk6w. - Oswiadcsam więc krotko: jea- pracy gospodarczej. To zostało cal- irle; - dało pierwazetiałwo hasłom Id w tym okresie, bo jesł pomoo si- Powinna ona. zaćhOWł'Wać się w ten łetn spokojny i dobrej myśli. Kiedy kowłele wygrane. apollłycznej rzeczowej I łw6rcaej mowa, dallón7 pozwolenie na •bl6r· spos6b, żeby lo,fatnoAli Jej szła tak mimo dułego napięcia namiętności NIEPEŁNY OBRAZ. pracy go1podarczel w 11amon~dzlc. ~ or61no - iydowskłemu Kolbłte- samo, ,jak loJalno~ć większo§cl, do bl\Jguręhzych ćtynnlków, zarówno Terytorialne wybory lblejskie od- Przewódcy polłtyaznL bojkołaJlll• &owi Po~ ~ uciekinierom. WZDlócnienia potęgi I siły pałilltwa, polskiego, Jak ukraltisklep apole- był)r się głównie w województwie cy wybory parlamenłl&nle: a bacl Wlęo nie l•ł to ,,młaało bes 1r)'j§. 111 Jd91'ym Je•ł nvlitlana To Je!lt obo I eaeilsłwa, dało llłę zllkwldowa6 po pomo.„kłm 1 polmaiiskłm. Poza tym 

1 
cy swoje plany na wmawłanlu apo• ••, nuwal bym Je mianem •oll• wi14'skiem loJalnol!icl dla DlniejHoicl szczegól~e zajścia.. w Ma!opol1c! wybrano radnych mieJskłcb tylko łeczeóstwu, li wybory ..nao~we c1arnoHf. miastem lbłł011lerdzia I po ~r>' jeń warunkiem, te ła mniej- wschodmeJ bez ciężkich oł1ar, kto w 6 mi•staob woj. krakowskiep maJ1t . mleć charakter poll&.?Cm\Yi aa mocy. Polowa ludzi z te10 obosu Już szość wtedy jelit pełnoprawnymi o- re by mogły przyczyni(\ się do dal- w dw6ch miastach Woj. lwowskie- wledl.:. Idę. Nie Pomogło utucme W'I wyała, a draga Połowa wYJdzł~. bywatelantl. s•ego zaostrzenia stosunków, io jest go 1 w jednym wo.f. słanlslawoWBkle łwarzanle &akieJ a&mosfery dookO!a Wlęci blapm Pana Kolegę o otuc,.hę. NIEUFNOSO MIĘDZY WIĘKSZO· to panie koleso niewątpliwie rwycłę łych wyborów t przeci'Wlławiabł Wlęeel wwp61prac„, a lepiej Parto" 80IĄ I MNIBJ8Z080IĄ. atwem admlnlatracJi I opinii tr11ei- go. _, ich -wyborom sejmowym. Okazało -"- na .__ """'t"'- nit blado'•" Pan - Jeszcze raz przepraszam Wyso- lvych kół ludności polskiej i uktaiń- W w.,..ewótlRłwach centralnych do sł• te w 20 ~roku -·-·" nle-.n.-... ...., „.,. ... ~„.... urpo • i łł I konano aktu wyborczeao Jedyttłe ha .., ........,,, ......-.-:S:ole1a Gf')'Dbaum niech nam będzie klł Komisję. ze ątuję te rzeczy. Da skiej. Na tej trzezwej op n apo ?.- tertnle WarsB&wy, Łodzi 1 Sando- iicl nie można posluatwa6 się tak p,., łwłecznfldem. (Wesoło16). leJ powiadam tak: cznej obydwu narod6w, zmuszon.v~b j mtływnymt rzeczami pnekręcaula DRt70A STRONA OBRAZU. „Jeclbak mussę tutaj powledzleć, tld włek6w ł na zawsze do lvspóttv- miersai w wo ewódżłwach wschod- rzeczywistości. ł ł p-A t • p I kim " nich ~ wyborów miejskich nie by-- ~clę do odpowiedzi p, kole• ie ~est ban'łka niebezp eczntt rze- cła w · ..... 11 wie o li na WJ!J•l· · Nie wolno dla wygody =cm•J dJle CelewfczowL P. kolega Celewicz czą, Jeżeli mniejno§ć objawia zbył- nej ziemi, zamierzam budować efa\ 10 jeszc:ae nłgdzie. wywracać ::fuarki pódde cło 

l " I I · dl' 1·t 1 .Tasnii, więc jest necq, że wynikł ._. łaskaw w łroclowym l cswa.r&ko nle llli eclerpllwłenlłt w cl"'T>enlu do szą rea ną sprawie 1\Vą po• Y Hl go'ry, gdyi sp ecze6.stwo --lakłe ....;_ .,,.,.. h kl ki) tych wyborów daJlł obraz jedynie "' ,.,., Wiii 1'J'ID swoim przemówieniu kilka ra- swoich praw. Bowiem wtedy powsta ( oczne o as ułamkowy 1 fragmentaryczny. Tru- d%i zbyt jamo. aby Dajcręcznlef .,_ ą, po ptOłłu ~ biblię. cytowa6 je nieułłto§6 młi:chl .vłększolcl- J WYBORY SAMOIU~ĄDOWF. .. dno więc na Podlltawie rezul\ał6w operatorom polityGznJDl modY lllt 
'•••••••••••••••••••••••••••• W kt>6cu ebclalb~nt Jeszcse port< • łeso &'losowania wySDuwać Jaltte§ chwyty takie udać i aadowoll! ~ 

Tabela loterii 
szyć w tej Wysokiej Komisji spr!!.- wnioski. bardziej llprecyzowane, cie rzeczywistośc:ł i słuunoU • 1lllC 

Dokol'iaenle awartkowe10 ciągnienia 
wę. maj~ dla nasse&o eycla wi ,w- zwłaszcza, ze cyfrowe zestawienie ilo (oktasltJ). Maay te dzłł ja! nie &li 
nęłl'7!ne1o kapitalne lln&.C!t>nie! ści uzyskanych mandatów w milłono dzą sit skierować na drogę włocł4Clll 

W przl'dednlu WY'„Orów jakn Ml· wej warnawfe lub w pneszlo p6ł~ do bojkotowania aktów, awf4u,up 
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sprawie wybol'6w samol"lądowych, fałszywych. Czy to się komu podoba, ='! Die, 
Hpe·wnia.Jl\C! praktycanfo poprzez je- Parlament w P"'lsce J...J. poll'---..... •• dzienna W711'1lDa 
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..... ' nw„ mo„ o""ć s-~bo-• I •gn NIE MA BEZWZGLĘDNEJ WYSO- V JlaK ·1-J-av • uow-.ie „n " „v Ul ~ KOSCI. wykładnikiem myśli, woli i uczuć drtul 
wyk6nania praw wyborczych i rze- ft.:""'eJ· wi·'··zoścl społ--"--~. (ew tcJn'1~ri aktu wyborcz~io Z tymi zasłrzeżeńiami, można Pod „. ,..... ~-cuKw. Poleciłem l'6wt.łet w sp~111n3'DI kreślić, ze wynikł grudl1iowycll 'llVY- kl). Sam01Z4d ma byd ołroct1tł 
ok61 tłku 1 rrudnia ui>. toku, abi• borów miejskich nie dały naopł bez pracy gospodarczej, wybwaj4cej clo-
prot"'b.ły l.,Ybol'Cze b:;.odane b.rb względnej supremacji żadnemu brobyt szerokich warstw ludnoAC:ł. 

74090 97 339 75 385 853 
76555 78 651 sos 12 77052 355 520 

652 78081 141 88 633 ?9030 222 709 

pnez władze nadmrczc a całą ści· z ugrupowań. Te gMJl)y, które moi- Zarówno 1'}°bo.ry parlamentarne, 
słościq skrupulatbośl'ią i obiekty- na naswać prorządowybli, uzyskał)' falc i samorzotdowc utwietdzłły n„ w 
wizmcm. ogół~m 36,8 ptoc. mandat6w, a więc tym przeświadczeniu, łe u~omu w 

A ł• 'IP.a co do !lllmvch Wybor6w ł ze ~ słklch konkurenl'JJnych u- Polsce e uda tlę .alcłód~ łatnłej4• 43 918 68 
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729 94 971 84644 716 85099 224 SJ7 
764 803 81 86034 332 690 87319 401 
66 953 88063 304 32 441 6% 72 39 
89202 374 -ł06 809 82 

ich \\''."bik6w. Zacznę r;d wybo•ńw grupowań ilotić największą. bowiem cego zdrowego stano rzeczy - nic nie 
groml'dt.kich. kolejno następna grapa, Słtonnłc&wo zdoła sprowadzi~ PaAsłwa naszego ~ 

Przede wszystkim zasz~dł na po· Na.rodowe, uzyskało 29,A t>roc., P.P.S. celowej i konsekwentnej drogi rozwo 
zór fakł zdumiewający, a mian1Jwł- - 12,5 proc., Stronnictwo Pracy - ju moralne10 i materiah1e10 (huczne 
cle wybor;Y w ólbrz~mlcj wlększoś· "I proc. oklaski), 
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100114 91 354 1011~3 38'2 +« 534 PARYŻ. Prasa paryska i ~o 
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· 105282 106582 745 107386 425 66<> ją się siptawą bli.skiich wyb~w 
'865 956 108163 84 243 527 649 92 prezydellta republiki. Jaik wia~ 
75-i 934 16 109046 160 JSO 496 502 <lomo, dotychciasowy prez.y~ 
65~1~it1 9~5~5~8 838 112.173 873 946 dent I?· Albert L~hrun . k~ń~Y. 
62 113533 700 828 999 114136 343 735 H) ~Ja. swe 7-Iecie. Na1po~1eJ 
61 893 1152.75 826 614 94 799 116471 na m1esu1c p.i.;zed tym tertnintm 
842 963 117920 118098 2.24 316 546 l:lytli 10 kwietnia, powin.no się 
824 987 119486 n'l. 871 927 99 odbyć zgromadzenie narodowe 

120372 455 56 725 28 905 121021 al 1 d k . 
309 '799 893 122017 200 ż~ 76 467 9l w Wers u d .a o ona·nta wy~ 
526 32 963 12:314:5 206 31 773 903 bom nowego pre1ydcnta. 
H418 s16 66ł 870 125100 10 304 Jak infotn\ują, ze w·igłędu na 
rni016 62 90 226 48 127126 51 357 92 to. ii 10 kwietnia przypada dru 
91 808 46 128437 604 906 129396 ~n3 . 

gie święto Wielkan-0cne, z.gro„ 
madzenie narodowe będzie zwo 
łane prawdopodobnie dnia 6 
kwletnia. 

Jak dotychczas, według pow~ 
sz"hnej 011inii. kuluarowej, naj„ 
więcej widoków posiada p~e$ 
we dinic.~cy izby de{>utowanych 
p. Herr.i.ot, który od dwóch lat 
przewcdnic.;.ąr obradom izby 
deputowanych, właściwie nie 
bie.rze czynr.ego udiziału w wal 
kach polityn.nych, co może mu 
ułatwić zna1<omicie ewentualne 

130639 712 44 n12:s• 795 9:Zl 1'.52 w· I „ • 
815 13300'.3 378 417 26 589 1~4283 552 , wornia 847 135473 521 867 13©:57 1S7 2.S 
sot 301 690 828 137326 ł03 535 695 

.f alszrwrch 

postawiehie s'1\ ej kandydatury 
na stanowisko prezydenta. 

Charakterystycznym jest. ii 
P• Henri.ot w czasie swego po• 
nowoego wyboru na prze\vodni 
czącego izby deputowanych 
przy otwarciu styczniowej sesji 
zwyczajnej parlamentu 0.tr:z:ymał 
:z:nac:z:nie większą ilość głosów, 
niż poprzednim razem, przy• 
c7.ym poza stronnictwami irons 
tu ludowe.go głos0twał za nim 
również cały szereg deoutowa• 
nych centrum. 

~g li ~200 
s&s 

82 716 862 n~4 
· została wgkrgta w 

140480· 88 141100 7M 907 142103 263 
Nljoawie 

342 47 84 #2 62.8 952 143112 6(1} 126 MOSKWA. W Kijowie wy„ sumę pieniędz:y - 5.ł80 rb. Do 
811 144306 472 751 145011 61 144 58 kryłJo z<>rgani'Zowan:t na szeroką chod:enie w tej sprawie dopro• 
~i6 Z:f2 3j~ i: 4~7{/f6 1j~~9 ~~ skałę ! ~er1e ;~!:,~$pirowaną ~a~ziło do re~~lacyjnych od„ 
tia 262 344 4&1 m 1~9228 356 707 wytwomię 1aMr·w :r~• bankno~ kryc. 
911 t6w sCAViecltlch. 

150387 533 7H Sill SO 964 151839 Wla.d~t bezpieczeństwa wpa„ Wytwórnia fałszywych ban• 
152441 501 89 706 837 989 151497 566 dły na trop Eałst~tty d:ięki przy kinotów istniała od t. 1934 i wy 
'717 154134 .47 $9 467 7U 968 155164 padkowemu ar~towaniu pew.- puściła w ciągu pięciu lat dz.ie~ 
423 816 924 156093 241 433 905 597 b .k k . · k. _:1· , bł B k ty 769 874 1.66000 (;6> 224 632 61 813 nego ro otni a, przy toryni s1ąt! 1 nw.1onow ru . an no 
158172 373 159030 388 znaleziono -podejnanie 'W"V'SOką były nez.wyk.le precvzvime wv-

konane, prz:y ciyńi ui~wano pa 
pieru i farb identycznych z pań1 
stwowymi drukarniami papie, 
r6w wartościowych. Materiały 
te pochodziły z drukarni Aka<le 
mii Nawk w Kijowie. 

W związku z wykryci.em afe 
ry fałszerskiej i:>rzeprowadzono 
w całym ZSRR liczne arcS1%Jto, 
wania. 
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Było to w roku 1914. Młody major austriacki von Me. 
rizzi, adiutant wi tlkorządc) Bośw i Hercegowmy pozostawał 
na służ.b1e wywiadu rosyjsluego. Spiskowcy młodoserbscy wy• 
ileduli dz1ałalnośł majora. Do majora prz.ybył wysunnik spi• 
skowców 1 okazał mu dowody jego dz.iałalności szpiegowskiej. 
Za cenę milczenia zażądał by major umordował znienawidzo• 
nego przez lud serbski namiestnika. Major nie wykonał roz. 
kazu spiskowców. zniecierpliWlony przewódca ich, Milan Cza• 
brinowicz posłał do mego swą narzeczoną, Polkę, Anielę 
Grywiliską, która współpracowała z rewolucjonistami. Gry• 
wińska zażądała wykonania ultimatum, ale von Meriz.:z:i pod. 
stępem uC1ekł za granicę I porwał ze sobą Polkę. 

Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
11 czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko • 
serbską. Na manewTy przybył również austriacki nutępca 
tronu arcyksiążę Franciszek • Ferdynand Milan CzabriDowicz 
twolal zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
sprawę :z:amachu na arcyksięcia. W :z:ebraniu uc:zestnic:z:ył mię• 
dzy innymi. Gawrvło Princyp. 

Na zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
organi:z:acji terrorystów mlodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
Apis zatwierd:z:ił projekt zamachu. 

Arcyksiążę Franciszek • Ferdynad udał się aa manewry 
do Bośni i Hercegowiny, mimo it uprzedzano go, te splskow• 
cy młodoserbscy pr:z:ygotowują zamach. Terrorysta Gawryłlo 
Princyp :z:dołał celnym strzałem :z:amordować Arcyksięcia i jego 
małżonkę. Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany 
odprowadzono do więzienia. 

Aniela zdołała zbiec z domu von Mcri:z:zlego i przybyła 
do Belgradu. skąd udała się pociągiem do Sarajewa. Ałe w 
drodze zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 

Na dworxe cara chłop sybirski Rasputin zdołał SWł siłł 
ilpnotycz.ną wylecxyć następcę tronu. 

Dzięki temu zyskał nie:z:wykły wpływ n.i Cara J Carycę 
l n.!ctykalność, którą wykorzystywał , dla brania łapówek i 
orgii ro:z.pustnic:z:y eh. 

Hrabia lgnattew. r\lłkownik carski wyrzuclł ze swego 
llicsikania Rasputina, kt.Srego xastał w sypialni swojej małion 
Id. Chłop sybirski zemścił się, i hrabia został wysłany do Bel• 
gradu jako attache wojskowy. Tam ro:z.szedł się z i.oną, która 
wr6ciła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
lgnatlew do Petersburga i w pociągu spotkał się :z. Anielł, 
którą pokochał od pierwsxego wejrzenia 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji, iandarmeril I 
wywiadowców, wobec tego hrabia lgnaticw skłonił Anielę. 
by udała się w dalsziJ drogę. 

Aniela dowiedziała się w Krakowie o śmierci swej mat­
Id; zrozpaczona ZiOdziła &ię na propozycję hrabiego ł udała 
lię z nim do Petersburąa. 

R:z:ąd Austro • Węgierski wysłał groźne ultimatum do 
Belgrad11 stolicy Serbii, po c:z:ym minister Bcrchtold rozka:z:ał 
1crwać stosunki dyplomatyc:z:ne. Dz.iało się to w poroxumłe• 
lliu z Kaiserem Wilhelmem II. 

Mimo usiłowań cara, unikięcia zbrojnego kon&ktu wy• 
iachła między Rosji} a Rzes:z.4 wojna. 

Po wstrząsie nerwowym w Krakowie ł Sarajcwłe ucho• 
iowała Aniela w pociągu, w drodze do Petersburga. Hrabia I• 
patiew uopiekował się nią czule, lekarze orzekli, ie jej stan 
- ciężka melancholia - Jest zupełme nieulec:z:alny. • 

Rasp11tin wyleczył Anielę, ale postanowił ją posiąść. W 
tym celu prze:z. carycę wymógł wysłanie lgnatiewa na front: 

lgnatiiew :z.ostał aresztowany pod zarzutem dezercji., ale 
Rybko zdołał wytłumaczyć się i został zwolniony z nakazem 
stawienia się na front. 

Hrabia po :z.wolnieruu na.prówo sz:ukał Anieli. Postan0o 
Wił odnaletć Rasputina, którego zastał w mieszkaniu księżny 
Dołgorukow 

Rozmowę Rasputin.a z hrabią lgnatiewem orxerwało poja• 
rrienie się księżnej Dołgorukowej. która na roZika"Z Raspułiiina 
wyprosiła hrabiego z pałacu. Ignatiew krążył koło pałaou, w 
>ezeldwainiu na Rasputina, aby wydostać od niego wiadomości 
• losie Amii.eli . 

Po wyjściu hrabiego, Aniela szykowała się do przepro• 
11adzki, gdy nagle przy drzwiach zadźwięczał dzwonek. 

Do pokoju wkroczyło dwóch panów w cywilu 
i nie pytając służącą o nikogo, szybko udali się do 
dalszych pokojów. · 

- Do kogo mói panowie? - pobiegła w ślad za 
nimi dziewczyna. 

Wnet nadeszła Aniela. Na jej twarzy malowało 
się zdziwienie i strach zarazem. Nie znała tych dwóch 
panów. 

W jakim celu przyszli? .. Czego od niej ehcą? .. 
Serce jej zabiło mocniej. 
- Pani zechce się ubrać i pójść z nami! - ode­

twał się jeden z nich służbowym tonem. 
Aniela otworzyła szeroko oczy. 
- Co się stało? .. Nic nie rozumit:m! - odezwała 

się drżącym głosem. · 
- Jesteśmy urzędnikami policji - odrzekł je­

den z cywilów. 
- Z Urzędu Śledc.zego?.. Co się stało , pano­

wie? .. - na jej czole ukazały się krople potu. 
·- Proszę ubrać się i pójść z nami! - powtórzył 

rozkaz cywil. - W urzędzie dowie się pani.' co się 
stało„. 

Aniela usiłowała opanować się~ a jednak czuła. 
jak zimny dreszcz przebiega jej ciało. 

RYŚ 

„Cóż się mogło stać? .. Po cóż tu przyszli po - nią 
wywiadowcy Urzędu Sledczego? .. A może to ma ja­
kiś związek z aresztowaniem hrabiego?„. 

Na wszystkie jej pytania wywiadowcy nie odpo­
wiadali, przynaglając ją tylko, aby się szybciej ubrała. 

Aniela wahała się, nie wiedziała, jak ma dalej 
postąpić. Czy długo będą ją trzymać w Urzędzie $led­
czym? Czy ma kazać dziewczynie rozpakować rzeczy? 
Zapytała z kolei wywiadowców, czy wzywają ją tylko 
na przesłuchanie, ale wywiado~cy odrzekli, że sa~i 
nie wiedzą. Otrzymali rozkaz, aby ją przyprowadzić 
do Urzędu, wiedzą tylko, że muszą ten rozkaz wy-
konać. ' 

Aniela włożyła palto, małą, niebieską czapeczkę, 
która dodawała jej twarzy jeszcze większego uroku, 
kazała dziewczynie, by zaczekała do jej powrotu, po 
czym opuściła mieszkanie w towarzystwie wywia­
dowców. 

Służąca pozostała sama. Upływała jedna godzi­
na po drugiej, a jej pani nie wracała. Zapadł zmierzch, 
minęła noc, Aniela wciąż nie wracała. 

Służąca nie mogła w nocy zmrużyć oka. Przy­
słuchiwała się, wciąż wydawało jej się, że słyszy 
znajome kroki Anieli na schodach. 

Następnego dnia Aniela nie wróciła również. 
Wieczorem przyszedł do dziewczyny jej „przy­

jaciel", którego nie dawno i przypadkiem poznała. 
Opowiedziała mu wszystko. Tak i tak bylo. Najpierw 
przyszli oficerowie żandarmerii, aresztowali kochan­
ka jej pani. Po tym zjawili się wywiadowcy i zabrali 
panią. A oni mieli się już wyprowadzić. Pani wy.­
mówiła jej, chciała bowiem zlikwidować mieszkanie. 

- Jesteś głupiutka, Natasza - odezwał się 
„przyjaciel". . 

- Czemu to jestem taka głupia? - spoglądała 
na niego zdziwiona. 

- Nie rozumiesz zwykłej rzeczy„. - uśmiech-
nął się. 

- Jakiej rzeczy? 
- Oczywiście, jeśli ty nie weźmiesz tych rze-

czy, które są w mieszkaniu, zabierze je ktoś inny .•. 
- W jaki to sposób, nie rozumiem? .. - dziwiła 

się dalej dziewczyna. 
- Słuchaj - przysunął się do niej bliżej, - sa­

m• powiadasz, że twoja pani miała zlikwidować'mie-

NA ZAMKU KROLA KAROLA ll-GO. 

Z okazji tradycyjnego Swięta Jordana (święcł­
nie wody) król Karol wydał uroczyste przyjęcie dla 
dyplomacji i najwyższych przedstawicieli władz 
państwowych. 

Na zdjęciu - król Karol 11-gi pod baldachhnem 
tronowym wraz z następcą tronu ks. Michałein, pod­
czas przyjęcia. 

' 

manie i ty pozostałabyś bez posai:ły. Czy sąaztsz, n 
ona tak szybko powróci? .. Jeśli żandarmi aresztowaU 
i jej kochJnka. wywiadowcy zabrali ją do Urzędu, 
a ona do domu nie powróciła, masz najlepszy dowód, 
że to się tak szybko nie skończy ... Czy chcesz zosta­
wić te rzeczy bez opieki? .. Powiedziałaś mi, zdaje się, 
że nie jesteś tu zameldowana ..• 

.- Tak jestem niezameldowana - oarzekła dzie­
wczyna i dopiero teraz zaczęła miarkować, co jej 
„znajomy„ ma na myśli. 

.:._ Wobec tego, świetnie. Nie masz nic do strace­
nia.„ Nataszka, nie bądź głupia, spakujemy wszyst­
kie cenniejsze rzeczy i czmychniemy ..• 

- Ale wiem, boję się ... Dozorca może mnie za­
uważyć .•• 

- Nie zawi:acaj głowy ... Co on tam muważyl„. 
Czy nie zna ciebie?-· Ale cza.kej, czekaj Ja i na to 
mapi wyjście... Twoja gospodyni miała i tak zamiu 
wyprowadzić się. Zrobimy to tak... Ja wyniosę rze­
czy przed bramę, a gdyby dozorca o coś zapytał -:­
powiesz, że :za wiedzą gospodyni przenoszę rzeczy 
do drugiego mieszkania •.. 

Dziewczyna nie mogła zdecydow~ się. Wahała 
się... Bała się tego, że gospodyni może nadejść pod· 
czas .„roboty" .•. Złapie ich na gorącym uczynku, co 
ona wtedy biedna zrobi? .•• 

- Nie, dzisjaj nie. Zaczekamy do jutra Micłia-
le! - broniła się. 

- Głupia baba-
- Kiedy ja się boj~ .• „ 
„Przyjaciel" musiał się zgodzić na to, aby z tą 

całą sprawą zaczekać do jutra. Został u niej na noc, 
nie m6gł jej przecież rostawić samej w mieszkaniu .•• 
A pieszczotami· w nocy załamał jej ostatni opór ••• 

Nad ranem mbrali się do roboty. Spakowali pra• 
wie wszystko do dwóch dużych waliz, znajomy wy­
niósł to p~· bramę, wsiadł do dorożki i odjechał. 

D2iewczyna uprzątnęła mieszkanie, zamknęła je 
i klucze zaniosła do dozorcy. Zastała go pijącego. Nie 
wiele zrozumiał z tego, co mu powiedziała. 

- Moja pani .wyprowadza się z mieszkania, tu 
ma pan klucze, czy pan słyszy? - krzyczała. 

Dozorca kiwał głową i patrzył na· nią szklistymj 
oczyma, bez wyrazu. . . . . 

OziewczYJUl zostawiła klucze 1 udała się do swe­
go przy~ciela", który mieszkał na przedmieściu. . 

" - Jestem zadowolona, że usłuchamłam twej ra„ 
dy, Michale! - szeptała leżąc w jego. objęciach i o~­
sypując .go gorącymi pocałunkami. - Gdy~y 1?1e 
twoja rada, wstałabym się bez posady i bez p1emę· 
dzy .•• 

· - A widzisz, głupiutka ... Mnie warto słuchać 
- śmiał się „przyjaciel", ściskając ją mocno. 

• • • 
Aniela wyszła z Wywiadowcami na ulicę 
Tu czekała na nich duża czarna limuzyna. 
Szofer otworzył drzwiczki. 

1 

Aniela była zdziwiona. 
-Czy pojedziemy autem? - spytała wywia-

dowców. 
Pierwszy raz malazła się w podobnej sytuacji, 

„Może w Petersburgu odwozi się aresztowanych au· 
tern" - pomyślała: 

- Tak jest, proszę pani - odpowiedział krótko 
wywiadowca. 

Autó ruszyło, pomknęło z niezwykłą szybkok\ą. 
tak się przynajmniej wydawało Anieli, która jechała 
autem po raz drugi czy też trzeci w życiu. 

Siedziała z tyłu, naprzeciw niej milczący wy­
wiadowcy, o surowych twarzach. 

Minął dłuższy okres czasu w milczeniu; auto 
mknęło_ dalej. 

- Czy jeszcze daleko niecierpliwiła się Aniela. 
- Jeszcze daleko! - padła odpowiedź. 
Anielę opanowuje coraz większy strach. Co 

chwila wyglą~a przez okno. Przed oczyma migajłl 
tramwaje, auta, ludzie, okna kamienic ... 

Dlaczego t.o tak długo trwa? - zastanawia się. 
- Co to ma znaczyć? ... 

I oto aut.o wjeżdża na szosę. Z jednej i drugiel 
strony pola ... 

„Czyżby ~rząd śledczy znajdował się za mias· 
tem"? - myśli z przerażeniem. 

- Dokąd jedziemy? - '7.Wraca się w stronę wy· 
wiadowców. (Dalszy ciąg jutro). 



~~~=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Na srebrnym ekranie 

Wielki . Konkurs ~Io wsz~sf kic~ 
Unieszkodliwienie 

kłusownika Niez~any 
Rober Taylor 

·· , ('Jo to jest milion ? 
Popularność Roberta Taylora 

jest tak wielka, jego filmy są 
tak znane, że wydawało się, 
:ie nie ma już roli, w której 
Taylor byłby .inny" . Widzieliś­
my go w roli partnera Grety 
Garbo w „Damie Kameliowej ", 
w wielu innych filmach, gdzie 
miał możność ukazania swego 
talentu ze wszech stron. Ale 
okazuje się, że nie znamy jesz­
cze wszelkich możliwości tego 
młodego, pięknego i utalento­
wanego gwiazdora. Nieznany 
Robert Taylor, tak należałoby 
określić rolę Taylora w filmie 
„ Tłum SzaJeje". 

Posterunek Policji w Roz­
przy pociągnął odpowiedzial­
ności karnej Klischa Adolfa, 
zam. we wsi Wygoda, gminy 
Krzyżanów, za nielegalne po­
siadanie broni i kłusownictwo. 9yrei(cja Polskiego Monopo­

lu Loteryjnego ogłasza niniej­
szym dostępny dla wszystkich 
Konkurs, polegający na najtraf­
niej~zej odpowiedzi na pytanie 

„Co to jest milion?" 
Odpowiedź, zawierająca nie 

wię~ej niż 2~ słów, ma wyjaś­
nić w sposób możliwie zrozu· 
mi~ły i trafny prawdziwą treść 
wyr4zu „ milion". 

Jury Konkursu stanowić 
bę<łłł wybitni przedstawiciele 
polonistyki, literatury, prasy, na­
uk matematycznych oraz dele­
Qat Monopolu Loteryjnego. 

''Skład jury ogłoszony będzie 
w . najbliższej przyszłości. 

Za f 5 .najtrafniejszych odpo­
wied~i przewidziane są nastę· 
pujące ' naitrody, płatne bez 
ładnych potręceń natychmiast 
po rozstrzygnięciu 'Konkursu: 

„ '.· ··· Czy jesteś 
już 'człąnkiem LMK. -

I Nagroda 1 OOO zł. 

II Nagroda 500 zł. 

III Nagroda 300 zł . 

IV Nagroda 200 zł. 

V-XV Nagrody po 100 zł. 

Odpowiedzi nadsyłać należy 
do dnia 5 lutego 1939 r. · 

Na kopercie · należy podać 
oprócz adresu Loterii (Warsza­
wa, Długa 50) dopisek „ Kon­
kurs Loteryjny". 

Listy można wysłać pocztą 
lub też składać w którejkolwii!ć 
kOi'ekturze Monopolu Loteryj-

Taylor jAko bokser, zbir, gen­
telman, kochanek .. 

Taylor jako człowiek z nizin, 
idący przebojem przez życie, 

ne~o. mający pięść i serce .. . 
W. kopercie znajdo~ać . się Partnerką Roberta Taylora 

powmny: ka~tka.: zaw1eraJą~a .. jest Maureen O'Sullivan. Obok 
tylko odpo~1edz na pytanie ' nich występują: Frank Morgan, 
kon~uraowe 1 obok podane go- Edward Arnold Nat Pendleton 
dło, oraz dru.:a zamknięta ko- i inni. Reżys~rował Ryszard 
perta, na ni~j ~o samo .godło! Thorpe. 
a wewnątrz . 1m1~, nazwisko J Film ~Tłum Szaleje" produk­
adres odpo.w1ad8:Jąc~go. Koper- cji Metro Goldwyn Mayer uj­
ty · z nazw1skam1 menagrodzo- rzymy już wkrótce w kinie 
nyc~ będą spalone bez otwie- „ROMA". 

rama. ------------Rozstrzygnięcie Konkursu na-
stąpi do dnia 18 lutego 1939 r. -

Zjazd inżynierów 
W dniach od 9 - 12 lutego 

1939 r. odbędzie się w Warsza­
wie w Gmachu Politechniki I 
Kongres Inżynierów Miernictwa 
R. P. poświęcony sprawom or­
ganizacyjnym, społecznym, za­
wodowym i technicznym. 

W ramach Kongresu przewi­
dziane jest urządzenie wystawy 
fotogrametycznej i wystawy 
instrumentów geodezyjnych firm 
krajowych i zagranicznych. 

Zgłoszenia uczestnictwa w 
Kongresie należy kierować pod 
adresem Sekretariatu Komitetu 
Organizacyjnego, - Warszawa, 
Politechnika, Polna 3. Sekre­
tariat czynny jest todziennie 
od godz. 17 do 19 za wyjąt­
kiem sobót i świąt. Telefon 
8·46-02 wewn. 170. 

Kte obejmie 
wodzostwo 

W związku ze śmiercią ś. p. 

·' Niesumienny zegarmistrz 
·. w Tomaszowie· Maz. 

Zjazd Powiatowy 
Związku Rezerwistów 

Romana Dmowskiego faktycz­
nego przywódcy Stronnictwa 
Narodowego, wyłoniła się kwe­
stia, kto obejmie w Stronnic­

W dniu 15 stycznia br. 0 g. twie Narodowym opuszczone 
11 rano w lokalu własnym przy stanowisko po śp. Ramanie 
ul. PiłsudskieA?o 48 I p: odbę- Dmowskim. W niektórych ko­
dzie się Zjazd Powiatowy De- łach Stronnictwa Narodowego 
legatów Kół Związku Rezer- i ugrupowań zbliżonych do te­
wistów z całego terenu powia- go Stronnictwa, mówi sie że 
tu piotrkowskiego. kierownictwo obejmie dr. Bie-

W dniu 18 hm. odbędzie się 
sprawa karna skierowana prze­
ciwko zegarmistrzowi St. Ci­
chemu. Tło tej sprawy karnej 
jest naatępuj4ce: 

Jeden z klijentów tegoż za­
kładu' ze.:armistrzowskiego p. 
Józef Witkowski zam. w Toma­
tzowie przy uł. Staro-Warszaw­
skiej 90, oddał złoty zegarek 
do reperacji. Po wyznaczonym 
terminie zgłaśzał się kilkakrot­
ńie po odbiór zreperowanego 
zeaa~ka. Okazało się jednak, 
:te zegarek wciąż był nie gotów. 

. Przewlekła sprawa · reperacji 
źegarka sięgała aż 7 miesięcy. 
Po tym ~zasie właściciel za­
kładu przynosi zegarek inny 
tańszy i nie złoty, oddając wza­
mian za przyjęty do reperacji, 
którego wartość wynosiła 120 
złotych. 

Właściciel zegarka zoriento­
wawszy się, że w tym wypadku 
chodzi o nie sumienną kombi­
nacj~ zegarmistrza złożył za­
meldoli\'anie w policji i już w 

Kronika Tomaszowska 

·· Nie'· psujcie- skórek 
· : pomarańczowych 

. Miejski 'komitet niesienia po­
mocy dzieciom i młodzieży w 
Tomaszowie Maz. zwrócił się 

. ao : społeczeństwa tomaszow­
akiego z ·apelem o zbieranie 

· skórek pomarańczowych. Skór-
. ki owe przyjmują sklepy p. p. 
Braci Paczkowskich pl. Koś­
ciuszki, p. Mi.illera, św. Anto­
niego 32, p. Majdego, Piłsud-

przyszłym tygodniu sprawa ta 
znajdzie . się na wokandzie sądu 
grodzkiego w Tomaszowie. 

Choinka w Związku 
Włókniarzy 

W sobotę dnia 14 stycznia 
o godz. 19 zostanie urządzona 
tradycyjna choinka w l~kalu 
ZPZZ. dla członków Związku 
Włókniarzy i ich rodzin. 

Konferencja 
Na dzień 16 b. m. została 

zwołana konferencja Przedsta­
wicieli Stow. Właścicieli Nieru­
chomości z przedstawicielami 
ZPZZ. Dozorców i Służby Do­
mowej, celem ustalenia kate­
gqrii domów i omówienia wa­
runków pracy i płacy dla usta­
lonych kate6!orii. 

Zw. Pracowników 
Przem . . Skórzanego 

w Tomaszowie 
Pracownicy Przemysłu Skó­

rzanego w Tomaszowie w tych 
dniach złożyli akces do ZPZZ. 
- jednocześnie . skierowali pro­
śbę do przedstawicieli tegoż 
Związku o zorganizowanie Zw. 
Pracowników Przemysłu Skó­
rzanego przy Z P Z Z. Liczba 
osób pracujących w tym prze­
myśle sięga do 60. Powstanie 
tego Związku na terenie Toma­
szowa ma doniosłe znaczenie. 

O umowę zbiorową 

Udział w zjetdzie weźmie lecki, jeden z najbliższych po­
kilkuset delegatów i zaprosz:o- wierników i współpracowników nych gości. . Zmarłego. Stanowisko prezesa 

Zarządu Głównego Stronnictwa 
Strrzał do węg I okrada . Narodowego do czasu zwołania 

ogólnego Kongresu będzie pias 
W dniu 12 bm. o godzinie tował nadal mec Kazimierz Ko 

18-25, na szlaku kolejowym walski. 
Gorzkowice - Rozprza, pod- K d k ł . czas kradzieży węgla z pociągu ' ursy o szła ca1ące 
towarowego został postrzelony dl k . 
przez Straż Ochrony Kolei a up1ectwa 
węglokrad Rakoczy Franciszek, Zarząd Stowarzyszenia Kup-
lat 26, mieszkańca wsi Gościn- ców Polskich Oddział w Piotr­
na, gm. Gorzkowice, którego · kowie zawiadamia PP. Człon­
przewieziono do szpitala w Ra- ków, że z dniem 20 stycznia br. 
domsku. rozpoczną się kursy dokształ-

. Przemytnik cające ~la kupiectwa chrześc; 
Organizowane kursy trwac 

W potrzasku będą do dnia 3 marca, trzy 
W d · 13 b St · · razy w tygodniu od 19.30 do mu . m. przez raz 

21 30 Ochrony Kolei na stacji kole- w· .kł d , b d f · · p · t k · t ł y a ac ę ą p. p. pro . ~oweJ w w· r 0.k1e k~s f z~- Gimnazjum Kupieckiego: dyr. 
rzykmlanty38 ier~1 owk s ~ raGncł1- W. Ewertyński, J . Jaroszek, S. sze a , m1esz amec a - p ł k · M M' h · k k, k b „ k' d awe cza l . 1c man a. 

k
0 '!'1 a, powb. rzezms. ie~l kl Program Kursu obejmuje: 
torego ode rano 2 i .po g. 1) obslugę klienta - trud sacharyny, pochodzące} z prze- , · d · 2) t nosc1 przy sprze awamu, u-rny u. rządzenie i dekoracje wnętrza 
M k • p· k sklepu, 3) sprzedaż na kredyt, uzy a I IOSen a 4) technikę liczenia, 5) prze-

chowywanie towarów itp . 
Zapisy przyjmuje Biuro SKP 

w Piotrkowie, Słowackiego 22, 
w godz. od 1 O do 14 codzien­
nie do 18 stycznia włącznie. 

Uczestnictwo w kursie wraz 
z uzyskaniem dyplomu wynie­
sie złotych 5. 

Na fali radiowe; 

znaku koguta gallickie· 
szepJ do skutku w ter 
stosunki międzynarodo 
dowo szybkim. 

Polskie Radio dosto 
się do tego tempa. W 
dni po uzgodnieniu spo~ 
Polska - Francja zostałe 
łona bezpośrednia trans1 
meczu z Paryża na P 
Sprawozdawcą został ~1 czony red. Michał Frank 
myśl życzeń polskiej 1 
sportowej transmisja· ta h 
dłuższa od zwykłych tra1 
syj z meezów między! 
wowych i trwać będzie t 
godziny. 

Jak wykorzystać zie111 
" Spadł śnieg, ślizgawki j 

czynne, a mimo to wiele 
dzieży nie może wykon 
tych dobrodziejstw zimy, I 
brak sprzętu spC1>rtowego. 
ty, łyżwy czy łamiące się 
sto kije hokejowe są wii 
obciążeniem przeciętneeo" 
żet u. ' 

Czy koniecznie trzeba l 
wać gotowy już sprzęt sp;. 
wy? Na to pytanie odp 
znany felietonista p. , 
Kępa, w ramach audycji n 
wej „Kłopoty i rady", zost 
nadany pomysłowy diale 
temat domowego wyrobu · 
łyżew i kijów hokejowych. 

Dialog ten miłośnicy sp1 
usłyszą dnia 26 stycznia o 
dzinie 13.15. 

Sylwetka kompozytorsk 
Wacława Lachmana 
w: audycji radiowej 

Tegoroczną nagrodę m\12 
nc Warszawy otrzymał Wac 
Lachman, kierownik przed 
krofonem często występuj 
go chóru „Harfa" oraz k 
pozytor wielu utworów or 
nalnych jak też opracowań 
śni ludowych. 

Mach man zorgimizował t 
• Harfa " znany zarówno 
kraju jak i zagranicą ,i n11 
dzony często najwyższymi 
grodami na konkursach. K 
tysięcy koncertów - oto 
ponujący okres działalności 
go chóru. 

Polskie Radio· poświęca 
mu laureatowi nagrody 1 
specjalną awdycję dnia 14 ~ 
cznia o godzinie 17.10 w I 
rej nakreślona zostanie syl 
ta kompozytorska Lachm1 
Jako wykonawcy wystąpią 
Szlemińska. M. Zabejda Su· 
cki oraz chór „Harfa" pod 
rekcją kompozytora. Słc 
wstępne wygłosi Witold fr 
mann. 

W sobotę tańczymy pr11 
głośniku 

W sobotę dnia 14 stycz: 
bądą mieli radiosłuchacze s 
bodność wytańczyć się dow 
bowiem od godz. 21 do 1 
północy przygrywać będzie 
tańca z krótką przerwą Mi 
Orkiestra Polskiego Radia. V 
czór ten urozmaicą wysil 
Jana Zyńskiego i Wincente 
Rapackiego przy dwuch for 
pianach, Anthei von Vec.k-C1 
pińskiej w piosenkach or 
w Trójki Radiowej" jako Reń 
nistów. 

-. l~iego 6/8, p. Lasoty, Warsza · 
. wska 57 oraz p. Kleiner, Tekli 1. 

Pom~~ańczę winny być obie­
rane w ćwiartki. · 

W sobotę 14 b. m. odbędzie 
się wspólna konferencja przed­
stawicieli Zw. Rzemieślników 
ze Zw. Spożywców, celem o 
mówienia układu zbiorowego 
dla masarń tomaszowskich. 

Gimnązjum Tow. Szkoły Sr. 
w Piotrkowie dobrze zasługuje 
się sprawie kultywowania kul­
tury muzycznej w naszym mie­
ście. Często urządzane koncer­
ty stoją naprawdę na wysokim 
artystyczeym poziomie, a ich 
inicjatorzy przekonali pesymis · 
tów piotrkowskich, że tego ro· 
dzaju wartościowe imprezy mo­
gą znaleźć wdzięcznych słu­
chaczy . 

Tym razem w dniu dzisiej­
szym tj. w sobotę 14 b. m. u­
rządza wieczór piosenki i mu­
zyki młodzież starszych klas. 

Oriran1'zu1·ę komplety niemieckie Godzinna transmisja z meczu & dla dzieci. Ulica I 
Polska - Francja sudskiego 40 m. 8.', 

Dochód ze sprzedanych skó· 
rek pomarańczowych, przezna­
czony będzie przez Komitet na 
potrzeby ogrodu jordanow­
skiego. ' 

I 

Zairub1'ono wojsk.ową kartę rejes. Ei tracyJną nr. 64 na naz­
wisko Giercuszkiewicz Władysław, -
którą niniejszym unieważnia się. 

Mamy nadzieję; że wieczór 
się uda a szlachefny cel go­
dzien jest rzetelnego poparcia. 

Dzi§ Jednocześnie z Warszawą wyświetlamy wielki 
konkursowy najpiękniejszy z dotychczasowych polski 
film. Wzruszający dramat według głośnej powieści 

Piłkarze polsce rozpoczną 
sezon międzynarodowy zupeł­
nie niespodzianie spotkaniem z 
Francją, Pierwszy ten mecz z 

Nie szczedi ołi•r 
n• ścigacz! 

oficjalną reprezentacją z pod -----------

Dziś! Wielka uczta dla miłośników kina. Dziś I 
Dla dzieci - cudowna bajka. 

Kino - Teatr Antoniego Marczyńskiego Leon Trystan p. t. Kino - Teatr 
D

0

la starszych.._ niezapomniana rozrywka. Pierwszy 
pełnoprogramowy film kolorowy Walta Disney,a 

w języku polskim. pt. SERCE MATKI 
Orwid, Malkie~icz, Cybulski, Sielańs!<,i, Zelwerowicz 

CZHRY , 
Królew-na Snieżka 

·w Piotrkowie Popoł. o g. 2 Przeklęty skarb o g_. 3.30 F_hQ!!!~N Al. Maja 11 . 
Piotrków . "Tryb. Film ten kosztował 2 mil. dol. Bilety \rnlnego wstępu nieważne. 

Legjonów 11 
· Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

W rol. gł. Ang·el-Angelówna, Wysocka, Ina Benita, · 1 R O M H 

--..-------------------------------------!----------------------------~ 

~P_2ł •• ~g. 3 Obrońcy R.!2._SJrande i~z Louis-Schmelling 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 
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